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NIECH BĘDZIE POCHWALONA JEZUS CHRYSTUS!

Co nam daty rządy ludowców 
i  s o c v a ł i s t ó w ?

J a t wiadomo, rządy w państwie i kraju na­
szym mają ludowcy i socjaliści. Oni mają naj 
więcej jiosłów, najwięcej ministrów —  ludowcem 
jjs t prezydent ministrów, poseł Witos, a zastępcą 
jogo jest poseł Daszyńsld“ socyalisia. Zwłaszcza 
w Małopoisce ludowcy nu, ją do spółki z socyali- 
stfiriii wyłączne niemal rządy. Do nich należy 
Generalny Delegat, p. Gałecki, —  do nich pra­
wie i ważniejsi' komisarze, —  oni mają w  rę­
kach swoi cii eksfvo7.ytury odbudowy, urzędy 
ziemskie, towarzystwa rolnicze, spółki parcela- 
cyjne i L  d. Bez zezwolenia p. Witosa i posłów 
ludowcowych nic się w kra i u stać nie może, 
a 'wszystko się dziać musi tak, jak oni każą, —  
oo inaczej, —  to biada nemu staroście, czy urzę­
dnikowi, któryby w czcm nie posłucha! posła 
ccy agitatora ludowcowego, choćby nim był 
Szuiigiel lub Gagate.k.

A  jakież aą owoce i skutki tych rządów 
ludowcowo-soeyalisl; cznychV

Oto w państwie ł w kraju coraz większa, 
nędza, głód i bieda.

Juz ni* będę pisał o tern, że ludzie i po 
■wsiach i po miastach wskutek fatalnej gr«i»o- 
darki mimstórst rolnictwa, kolei i aprowizacji 
nie mają co jeść, ie  ludność uboższa jest bez 
bidizny, t^sJoiy, uhrałtm, obuwia i  opalu, £o

•
pieniądz nasa spada coraz bardziej, a państwa 
bmio w coraz większe długi, —  bo to są rzeczy 
wszystkim znane. —  a wspomnę tylko o niektó­
rych innych bolączkach.

M.nny tysiące rozmaitych urzędników i inży­
nierów ludowców po rozmaitych ekspozy turacb 
i dyTokcymch odbudowy, którzy kosztują miliony 
miesięcznie, — a odbudowa nic naprzód nie po­
stępuje. Ludzie jak siedzieli po norach i staj­
niach, —  tak siedzą dalej, a inżynierowie i urzę­
dnicy tych ekspozytur rozbijają się powozami 
i automobilami.

Tosamo dzieje się z reformą rolną. Urzędu 
ziemskie, mające na celu przeprowadzenie refor­
my rolnej, mają moc rozmaitym!] urzędników, 
wyłącznie ludowców, —  ale parcelacyd jakoś nie 
widać w Małopoisce zachodniej. Słyszy się tylko, 
ż© ludowiec Padło kupił sobie Łętowice, że lu­
dowcy Janiga, Lacki, Kita w powiecie tarnow­
skim pokupiii sobie folwarki, ze dzierżawmy dób* 
książąt Ban-guszków stali się ludowcami^bo mają 
nadzieję, źe im, a nie chłopom w ten sposób 
przypadną dobra książęce. Czy to sie nazywa 
reformą rolną? Czy w ten sposób przychodzą się 
z pomocą ludności bezrolnej i małorolnej?

Co to obchodzi rozmaitych Brylów, Rogat­
ków, Bączkowskich, Bt-apińskich, Klemensiewi­
czów, ż «  w kraju cer aa większa nędza i gród, 
skoro oni coraz bardziej na polityce, na- chłopach 
i ca robotnikach się bogacą?
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W  ża/hiem państwie na świacie m e  ma sto- 
eirikowo tylu urzędników i n-sędów, oo u nas. 
Zdawałoby S/.ę, że w szyscy liędą zaraz obsłużeni 
i załatwieni. Tymczasem na wrzystfco trzeba 
czekać miosmcami i latami,

I nigdy jeszcze nie byli Indzie biedni tak źle 
traktowani po araliach, jak aa rządów ludowców 
1 socyałistów! Latami czekają, ludzie ca cirzy- 
tttarte pieniędzy, esy prkauków, wysłanych ba 
t. Ameryki

A (akże ich czę?:to przy kem oacukają, otra-
ćbją!.„

Czy p. Witas jałzo prezydent. ministrów ale 
powinien tomu zaradzić? Nie lAJwkueu w to 
«glądnąe?

A ja kież tortury pcsechwdzą ludzie w. War- 
Bzawłe, gdy cucą otazymać m s q  do  Ame­

ryki!
Nałożcno na gromy za rządów p. Witosa 

! p. Dasai ńskiego kolosalne kwoty niby juko 
jednorazową daninę fc*. potrzeby • wojska na- 
seogo —• a równocześnie miliony wydawano na 
szerzenie niewiary i bluźnierstw wsjSód wojska 
jirzez rozpowszechnianie wśród armii pism tuki eh 
jak „Naród".

A po kolejach co się dzieje z  biedną Iudno- 
fceią?

MAFit-K BUCZYNA. S)

W  BARCICACH.
(Powieść Indowa).

(C iąg det’~*ty).

—  Józia bo zdrowa, dziewczyna jak róża —* 
» 6wił dolej Maciej.

—  Juści jeno nie każdemu po nią sięgać.
Znowu nastało miło zen i®. Choć obaj miesskaii

v> jodu ej w sj lecz widywali się rzadko, iw wieś 
byki długa biltoko na tmzy ćwierci m ii, a chaty 
lob wały prawie na przeciwnych krańcach.

Maciej, który był popędń"y.. nie umiał kayć 
crazy za paciuobą rzekł:

—  Jako myślicie, że niby i roemu Wałkowi 
nie sięgać?

—  Dajcież mi pokój z Wałkiem —  mówię 
osfetad raz —  odrzekł kowal ze złością i błysnął 
tak oczyma, że czeladnik eofnąi się trochę w  bok, 
l y  w ziłej obwili czego nie oberwać.

—  Hej —  rzekł Maciej —  jiuśei wid’zę, ie  mi 
oieracizi jesteście, chociażem przyjaciel .waaz

Aż się serce kraje, gdy się to widzi, jak się 
ludzi szykanr j-e.

Chełpią się ludowcy i soeyaliśćl, żo oni od­
nieśli zwycięstw o i zawarli pokój z. bolszewikami. 
J esteto wierutna kłamstwo. ZwycrestwS odniósł 
cały naród przy panory Bożej, a pokój, gdyby 
nic socyaiiści, toby już dawno był zawarty, wten­
czas, kiedy bolszewicy nas pros u i o pokój. A  po­
kój test bylb3r wtenczas dużo korzystniejszy dla 
nas, niż obecny i nie trzebaby było tyle znisz- 
eszeaia i krwi rwzlowu.

Ludu polski i katolicki' W  Sejmie ludowcy 
I ftocyaliśei wyśmiewają Twoją świętą wiarę] 
świętą religię^ Twojego Ojca świętego i Twoich 
Biskupów, a w państwie i  w kraju rządzą Tobą 
tak, ze gorzej być nie może.

Ludu polski ookuij się! Przestali wierzyć roz­
maitym blagom i obietnicom, jakiem] Cię ci lu­
dzie bez wiary i czci łudzą i oszukują. Nic 'piao 
gną rmi Twego dobra, —  tylko dobra swojego 
własnego i swojej kieszeni, choćby z krzywdą 
Twoją i Ojczyzny. Tumanią Cię i zwodzą, bo 
chcą znowu przy następnych wyborach zapewni 5 
sobie większość, by rządzić Tobą tak, jśk p  s>ę 
podoba i j.o-Tu* bn lepiej, nic ogli dając się ani na 
Boga, ani na Ojczyzną.

■raa n.imi ?S32-¥ffi l!5®«5HSSSB

i kum. Widzę, ż »  m babskiej języki uamclły pław, 
co wkw ło, bo skądżeby rzecz Lyla.

—  Nie ckfcijcie mi w  oczy babskiem plnfilsa- 
lui —  rzucił gniewnie kowal —  rozruit mam 
i oczy, jak drc iwy. Bfcoro u y im lisem, to -ja wata 
bodaj pa e pazury pokażę.

Skoczył ilacioj jak opatrzony:
—  Ja wam lisem, ja? Czym to kiedy kręcił 

a n ikidł w sprawach z w ani ? Witku ja, wiciu —  
rozżalał się —  że tu o tę KoterbianCę chodzi, a lei 
to Włim rzokę, że mój Walietk nic win fen niczeniu, 
juści czary rzuciła Ha niego ta czarowmea koino- 
piasui. A  ja. czym to nie uhłitzesuiiy waszej Józi, 
czym nie rad za synową ją mieć? Takeśmy sobie 
przy joj cłairtoio świętym przyrzekli, nic tak by­
ło? Co?
= Trząsł się i eft poczerwieniał z gnietwu, a żyły 

na żziolo mu wybiegły, jak batogi. _  -
Kowala ten wybuch udobmicufił. Uśmiechnął 

etę pod warem:
' —  Toć wedizbiJ-in, żeór-io nam 2n.w3ze radzi, 

dziwno rai wmo było, gdym usłyszał, że oyma że­
nić chcecie bwle jak, bo juam ni o dla megio tras? 
żaniuwku, mórg piaxim i jeden krowi ogon. Nie 
myślcie, że nu o yzasze pole chodzi, mam ja  siwe-
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Masze gospodarcze.
Wszysłde j«aa»wva cu.s-opejMUe, zwycięskie 

i zwyciężone, przechodzą obecnie ciężkie praeM- 
lodfte Ąos];Kxiaroio-fiiia.nsO'n©’. Wartość •pi-cidądaa 

jSpidla wszędzie ogwmur®. Braekoiiywujensy się
0 teja najlepiej, gdy zbadamy, jaką wartość ma 
w różnych państwach dolar ameryfeaó -M, ksócy,

£§<fe. się, patrzy 7. politowaniem na rtunę' waiuty 
eimojiejakiej, zyskując z dniem każdym na warto­
ści. Oto skutki przewrotów i zraszc-zeniia wio- 
jennĘgo.

Szczególnie jodwaik ciężkie przesilenie gospo- 
dar-e/e przechodzi nasze pańtw o polskie. Masza 
marka spada codziennie z zawrotną szybkością. 
Za jednego dolara amerykańskiego płacimy Krbc- 
ęnie 500 marek, a na ezainej giełdzie płacą pe- 
dobn© znacznie więcej, za jodnę m adę niemiecką 
7—*S naszych marek, za franka szwajeansldogo 
nrzefizło 80 mk. itd. Jak tu wobec tego kunować 
coś zagfimicą, ldedy trzebaby płacić milionami
1 milm-dami?

Zo spadSfem wartoóc-i waluty idzie w parze 
wzroist drożyzny i wewnątrz kraju. Gdyby zmar- 
t,\vy eh wstał jelod, kto jfeaed kilku Laty TOZisał 
się i  tym światem i usłyszał, ł e  dziś płaci się za. 
cc mar nie trytony zboża, oczywiście w kandiu pô  
ziatooiityngontowym, za kilo masła, za litr mleka, 
7jti jedno jajko, a z d.ruylej strony za oouwie, 
ubranie i inne artykuły niezbędne do życia, toby 
pomyśiał, że ci indzie dzisiejsi kpią z niego, a gdy­
by się przekonał, ż© to wszystko niestety pra­
wda, toby się drvba G»emprędzej położył napo-

go dość, dziewczyna biedy nic zazna, a urodna, 
że szukać drugiej. Da Bóg i najbogatszego 
anajdzie.

—  S8e praymawiajcie mi Józefie i u.rnay do 
Wal na nic miejcie, bo głupi chłopak tyle jeno 
winien, że się tej oKarowuicy m ów ić dał. Juści 
i Józia, n.c przygarniam, skrmt 6t» jer&uze trio 
dy, aie poro aa. Jaśkiem Waskikiom się zgląda.

—  Józka nie rządzi, jeno ja —  odparł kowal 
twardo, odkładając błyszczący lemiesz —  juści, 
że przyniewałać jej nie będą.

A le był widioesiiie rad w dmchu wielce całej 
rozmowie, bo mrużył oczy uśmieclniięte i już nie 
ociągając sdę dłużej, d!o podkuiwonia Macłejowo- 
go siwka przystąpił.

Maciej myrmw konia za n/tlą, bo się rwał 
niecierpliwie, ozda&nik eaó nogę 'koósfeą przy­
trzymywał.

Stary Źdzżech i -wśród ro ło ty  me ustawał 
w przy jazu eia pocMebstwie i serueoznem w 7- 
TMiętn.aiiiiu ąę:

—  A  toć —  mówił —  sŁonkaie od nas, jak­
by od zapowietrzonych, przyjdźcież też bodaj 
zaraz poza iutro. w niedzielę pc nieszporach, ra­
dzi w «c i włók.© będŁamy —j i tak p ^ y w g M , że

wrót w gionfe, boby sie nie mógł do -sto­
sunków przyzwyczaić. Dziś s:ę już nic liczy na fa- 
ni«?i, ani na jednostki, -ozy dżie-siat-kL tylko nr 
setki, tysiące i miliony;

Nic dziwnego, że wobec takiej ruiny gospo­
darczej szukamy winowajcy, na ktoregoby można 
zwalić całą odpowiedzią,In ość za to wszystko. Pe­
wna część prasy, a za nią- i część.-s;pok-ez«iisfc« 
upatrzyła sonie kozła onamego w byłym mini­
strze skarbu Grabskim i zrzuca nań bsśc -bisreinty 
winy. On winien, że undrukorcano dotąd tearifc- 
naffew na 40 miliardów7 matek, on wmiea, że na­
sza marka straciła tok na wartości, on winien 
drożyźnie, biedzie i niedostatków, jaki dręczy 
ubogą ludność, -słowem: on winien według mcii 
wazystódenm.

Nie myślimy w-caie bronić p. G-rabyldcjgo, aie 
to bezstronnie stwierdzić musimy, że przecież nie 
on sam w'nicn temu, żeśmy przez dwa. lata to- 
czyii straganą wojnę, która pochłonęła t jie  mi­
liardów, że przecież nie 0,11 winian temu, że pań­
stwo muai dokładać olbrzymie 'sumy do kolei, do 
poczty, tże wydaje m.iliamdy na opłacenie przerre 
żającej Mości urzędników w różuyeii ministe!'- 
sbwach, ua utrzymani zupełnie zliytccznych ban 
i urzędów w kraju i zagranicą. 1 Obliczył puzeciea 
ktoś. żc koszt utrzymania setok iautonw>i»iU)w,któ. 
re stoją do dysporaycyi różnych władz cywilnych, 
a zwłaiszoza wojskowych w Wcirs-zawie, wynosi 
najmniej sto milionów marek rocznie.

Powie jednak ktoś: to mógł ministor skatrbu 
na teScle zbytki pieniędzy nie dawać! Prawda, 
ale dotąd tak u nas było, żc -gdy minister skarbu

wresze‘e kowal przyraekł odwiedziny i przy roz­
staniu roee sob:e padali na zgodę.

Już Maciej siedział .nn koniu, gdy -z łąki. za 
kuźnią doleciał go śrćp-w:

A  ja sobie jedynaczka 
u sweji pani maiki, 
tęga, okrągiuśka, 
bieluśka i gktdfca.
Mam kafrrnik 7, rękawami, 
z czerwonuini unlloganu; 
pani matka kupiła, 
bo mi rada była.

—  Józiu! —  zawołał Uaeiej żywo ku łące — 
a toż .-chodźże pozdrowić mię.

Dzie-wo-zMia smukła, zgra-fena, popo-a-wiła chu- 
stikę na- (Sie-mnych wlcKsaćb i ppzy<stenąwszy., f-a- 
trzyła hardo czarnomi oczyma w twarz Ma­
cieja,

Cóż, nie prrzywtesz mię? —  nyt:J.
—  Ej, ooście to rmę nie widzieli <M» razy, 

esyście to z za morza wn-ócilli, we wsi spotykamy 
się co dnia.

—  Alom cię oglądać rad —  mówił Maeiej 
pójdźże tu.
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xTm jmdł któremuś % ministrów żądanoj kwoty, to 
ten szedł na sikairgę do premiera. allibo zwoływał 
Itadę ministrów i tam pnzegi oso wali ministra 
skarbu. który wobec tego musiał ustąpić i da­
wać pkarądcze. Nowy minkter Skarbu p. Steez- 
pbwtSki za.trae|gł się pizoeiw tafldej gospodaice, 
Kuataizegł sobie kon iroię naa wydatkami wo^4.o- 
afecś. przeprowadzeniie oszczędności w orgauicaa- 
cyi urzędów państwowyciu zniesienie niektórych 
urządów go-ipodlarazych, które tylko wywołują 
wzrost drożyzny itd. Oby tylko potrafił te plany 
swoje w  czyn wprowadzić i wszystkie tiudności 
przezwyciężyć!

; Nasze położenie goeipodarcats przedstawia’ się 
fcryfsyozaie z togo względu, że nam ule wystatrcza 
włashopo zboża na wyżywienie wszystka cii mie-z- 
kańców państwa. 1  rudno to wprawdzie pojąć, 
gdy się zważy, że kraj nasz jest przeważnie col- 
nicizy, a jednak doświadr;zenie stwierdza, że m  
jest.. Corocznie musimy się oglądać na pomoc 
Ameryki, czy Rumunii i musimy płacić za ziboże 
i mąkę zagranicy olbrzymie sumy.

Zdawało się, ze w tym roku oytuaoya żywno- 
&aBSK  Będzie u nas wskutek przeciętnego uro­
dzaju niooo poTpyslnrlejsza, że sobie może sami 
Uukoś wystarczymy. Tymczasem przyszedł najazd 
bołswewicki, z iszczyt bardzo wielkie obszary, 
zttifreczyl zbiory, ograbił ludność i przekreślił na­
sze rachuby: I już t.erazi na pooząi&ii Tlimy rodbi- 
j-ają sk- w rogr, po miastach za chichem, za gnąś&j, 
już t-emz czytamy często, że w tcm a w  tom mie­
ście brak ohieba, a nuż to nądt&arzy tak po mia­
stach. jtfe i po wsiach niie ma już co do ust włożyć.

HEE35HS* *H8S SW»3*ST

—  A  dajcież mi święty ajmkój, mówię wam, 
bądźcie zidmwi, sko-roście zdrowi —  pśsnęła, śmie­
jąc się i  pokłoniła w dół ku potokowi, że jeno bo­
se pięty migały po łące i do-chodziła swawolna,

Nie lx>ję się stryj uy, 
nici boję się stryka, 
nie będę, mię bili, 
bo nioma patyka

Nf-iciej był trochę skonfjTMiowany tem powf- 
fcutiein, ale talk 'był rad nawiązaniu dobrych- sto­
sunków z kowalom i mo. itwemu •IkJjg&teiiMi ożen­
kowi gwna, że jeno roześmiał się «  przymusem'

—  nadziei#, jaki to skrzat zmyślny —  rzekł, 
s-bierając cugle w  • garść —  t ka warta być mi 
synową.

1  walno Jadąc, rozmyślni, jak to on owe dwa 
gospodiaaiŁwa połączy, długi ,.dio czystą*4 sptea 
i majątek zrobi. ,kiści synowi to wszystko zosta­
wi.. ale i aa żyda  jeszcze ejcai iz tego honor. Rn*, 
wda, kowal pola tak wiole .nie miał, ale dom 
murowany z gankom na słupach, Itrów rasowych 
pięć, koni narę i ponoś gotówkę w kasie w  niie- 
ócijfe ó\j Ameryce, był, dorobił się, po; zozęściło

Pociesza oaa w p ra w c e  muifetor aprowuztujyi 
o. Sbwiński. źe nąśaa aytuacya aprowiaacyjua 
nie tak znów rozpaczliwa. A.oy przetrzymać ostry 
kryżj% zbożowy, zakupiono wielkie litości zboża 
iz Rumunii i Ameryce. Z Rumunii będzie przycho­
dzić miodęccznie 3000 wagonów zboża, z Ame­
ryki 1000 wagonów'. Zboże amerykańskie już ea- 
łoćowano na okręty, zhoao rumuńskie czoka na 
załadowanie. Od 1 grudnia nresięcizra nacya eu- 

I kru bodzie zwiększona o 10 0  gramów.
■ A le mała to pociecha, bo choćby nawet to zibo- 
| że nadchodziło tale, jak p. minister zapowiada,
j i o kogo będzie stać na zakupno. Biedaka z po-
: i ością nie. Nic więc dziwnego, że strach ogar­

nia,. gdy' się pomyśli, co to bodzie dalej, co to bę­
dzie na wiosnę, na przednówku, sKO.ro już dziś
itqk ciężko. A i rok przyszły nic zapowiada się
różowo, bo z różnych stron nadonodzą wMidomo- 
ści, że ozimiliy wskutek suchych mrozów wyjaw, 
rzly, a gdzieuidiziej z powodu posuchy wcale nie 
powschodzily.

Jest więc mnóstwo powodów do taWk i obaw 
dla wszystkich obywateli państwa, a przedowazy 
etkienj rząd i Sejm powinieoby pomyśleć o tom, 
v by tej biedzie choć w części zaradzić, żeby •« 
jui>.»zo opłakane stosunki gosjaodareze ■ułegły zmia­
nie na jlepsze. Tyinczciscin stwierdzić musimy -ze 
smutkiem, że nasz Sejm mało o  te sprawy dba 
i niemi się zajmuje, 'boć zresztą niewielu postów 
na tych sprawach eię rozumie.

Kząd powinien ograniczyć o óge możności jak 
najb.oji‘dziej wy,'datki państwowe, zwinąć niepo­
trzebne urzędy, oczyścić zylaszoza. minfetemalwa

-«i»se=v5pqi6B«==-..->.i ..m i ij. i■■■'mmniiim n m w s a n t a

rm się, inni, którzy 7. nim ze wsi pioazli- zginęli 
marnie, on jeden z daesięcia cbłoipów mująpck 
h solją pizywióizl. Bia.wwa, ze ksdeką intrwił ste­
ranym poniewmiiką, chodfció nie mógł, że jeno je­
szcze miotem poradził coś w tej kuźni, aJe se ma 
jiietdadze, to ma.

—  I ya mam swego dość, chwalić Boga —*
- ffzepnąj do siebie- Pra-ypomniał soh-io w5>rawdzio

o długach, które miał w karczmie u GotKbo, 
u Szib.ma w miasteczku i u innych.

—  Przecie —  pocieszał się —  i tak gjospodiana 
jestem między najpierwsuynu w  Barcieacłi, wój­
towi nie równać się ze mną.

Wfeśnio przejeżdżał koło stitrej Bpy; na, któ­
rej był przyił :tyr olwuKek Bogarodzicy, gdy ujrzał, 
aż się ptxi drzewem coś, szarego rusza; po chwili 
podniósł się z ziemi stary Bartłomiej, koanonidk. 
Niósł brzemię chrcusnu % ls«u i odpoczywał  nieco.

—  Pochwulony! —  3Ee>kł Ban.ok, opierając się 
cięż&o na ki(;u i uchyli? kap octowa

—  Na wieki — bąknął ctoojęune Maciej i chciał 
go wyminąć, lecz ter prawie uiaszudł mu drogę.

—  A  co, wiecie, cc t» wójt i jegomość ga­
dali na otstaitalem podioozeniu iody gmiąmej, żo 
Jtkjdlzie we wai kopiec ma być Nit bętfeao dróa-
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zo dbytoeznego balastu, zaprzestać w\ą>la.eąnia 
bezrobotnym zasiłków za to, i o  n ic nU) robi1}, a 
zft-jwaęgc^ć ic-h do pracy, zaniechać bicia daŁseiycCii 
miliardów matók, ściągając podatki od wszy.itkieh 
obywateli nie w pewnych tylko daiehucach, c«y 
powiatach. Ponieważ zadęcia per. nycih produ­
któw na. rzecz państwa i ustanawianie cen ma­
ksymalny eh na pewne tow/arry wywiofajo tylko po­
drożenie tych towarów i szaloną spekulae-yę, nn- 
łeżstoby już raz znieść te ograniczenia i powrócić 
do wolnego handlu. Itzad powinien dbać o podr 
niesienie przemyciu krajowego, o wzmożenie wy­
twórczości, poprzeć rolnictwo, ułatwić zw.go.apo- 
darowanie zniazozonycih obszarów, by nie leżały 
odłogiem.

A. wszyscy obywatdo póyinnj się jąć rzetel­
nej pracy i wyttiężyć wszystkie siły, by na swiown 
zagonie, na posterunku s,>elnić sumiennie
swój obowiązek. Dajmy państwu to, oo ®ę mu 
należy; daliśmy Ojczyźnie podatek kirwi, złóżmy 
je> także podatek z  mienia, bo trudno od państwa 
wszystkiego wymagać, gdy się mu nic nie daje.
WfeEiak i Salomon z  próżnego nie naleje.

Z pracą połączmy oszczędność. Kio zatrhęcam 
to bym aj niej do brzydkiego sknerstwa i skąpstwa, 
l>o dziś owszem każdy powinien mieć szerokie 
.serce dla okropnej nędzy, ale do rozumnego 
ogirabczonia swych potrzeb, do walki zo zby­
tkiem, z przesadnymi a kosztownymi strojami,
■któro pochłaniają tyle pieniędzy. Czyżby nie le ­
piej było otrzeć tym groszom Izę z oka biodnoj 

* sierocie, czy nędzarzowi, albo dać ten pieniądz na 
celo n&rodowe, by ulżyć skarbowi państwa?
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dziom wyżyć z tej skibki roli trudno-, ale słysza­
na to rzecz,, aby chłopów na handlarzy -kierować? 
Albo te spólfci! Przysłowie dobrze mówi: „Ga­
dały jaskółki, że złe są spóffiu“ . Każdy niech 
swojej biedy pilnuje, a, o drogich się nic troszczy. 
Czy to ja naprzykład mało mam swsgo- frtzisiun-, 
ku, abym. się o diugiego jeszcze starać miał?

Tak był w  myślach pogrążony, że nawet nie 
opatrzył -się, kiedy stanął przeć domem.

Żona Macieja, Agrpósz&a,: niska, drobna ko­
biecina, rui lawie przed domem karmiła nowo wy­
lęgłe gąsięta.

—  Wałek dom a ? —  spytał Maciej, szonłko 
rozwierając wino ta, by konia do stajni przepro­
wadzić.

—  W  polu przecie, przy orce —  odrzekła ko­
bieta, nie podnosząc nań oczu; znać było na niej 
przygnębienie i nieśmiałość.

Juści srogim był d/la niej i dla dziecka, wie- 
dziano o tern we wisi Macicy zakhął jeno z cicha 
i za umte konia u§£wiKzy, poprowadził go  do 
ata ml. Tak bjdby rad zaraz, rozprawić się'z synem 
i wybić mu to -ampiry z głowy, co go- jeno na p<> 
Effic-widco ludzkie cwyśtuwiaia,

, • . ‘  ‘ (G. d. n.)

dów, komorników, co mrą głodem cały rofc, hej—  
mówił, choć widział, że Mocigj w gawędę z niin 
nie oiice się wdawać —  wszyscy pracow ać bę­
dziemy, zarobek będzie i dla na j os ta' i i ie jszego, 
gdy jeno przemysł we wsi powstanie, a łączyć 
nię będą wszyscy, bogaty z biednym zarówno 
■w pracy wspólnej, a we wspólnej pomocy, -wie­
cie, a U> pono maślamię parową mają w  gminie 
założyć, co? jakże? prawdla to? *— pytał, wle- 
piajijc w  Macieja ocay.

—  Hale. pokój mi dajcie, juści, psia... —  rzu­
cił zo złością Maciej —  dla dziadów komorników 
i innych to może porządny gospodarz handlarzem 
ina, zostać .juści na żyda- się zapatrzeć chcieli­
byście. psie kudły, nie zachodźcie mi drogi —. 
i -zezłościł sio tak, że biedny Bartek odstąpił 
yv bok, ale ma w oczach coś złego Halo.

Maciej pojechał dalej, lecz rozgniewany był 
bardzo. Juści, był na posiedzeniu przecie i o rnrło 
g\) Łrr .v nie zalała: ksiądz jak ksiądz, zwyczaj- 
Bti-o z miasto, nozuraio to, co chłopu puzyatói? Ale 
w-ójt niecnota, uprzomydo-wąpińa w-.I zaehdic w a, 
mu etę, to mnólarai gminnej,eto- pi^ftriłń, to Bóg 
wie czego. Klodoezokanie twoje! Splunął see zło- 
ąck® Juści bieda we psi je s t działy są, że fu*

To sobie debrze zapamiętajmy, że tylko- pra­
ca i oszczędność zdoła nas wydobyć z tego przy­
krego położenia, w jakiem gżę dziś znajdujemy. 
A  przeto, kto kc-eha Ojczyznę, komu leży nn ser­
cu byt państwa, kto rozumie swój własny inte­
rn,, niech epefcri o., owiązole ■ narodjo-wy na swej 
placówce; przęiż to bowiem przyerynia się zna,-, 
cznie do poprawy opłakanych shosiunków w paii- 
6twio.

Kościół a państwo.
Oj-ozżyzna B-araa niedawno powstała do życia, 

musi więc zabezpieczyć się przed wrogami, usta­
lić swe granice i urządzić się na wewnątrz. Przed 
wrogiem zasłania ją nasza dzielna armia, nad 
ustaleniem granic pracuje dyplomacja, wewnę- 
trznein zaś urządzeniem kraju zająć się powinien 
przedewszyslkiem Sejm ustawodawczy. Ma on 
ułożyć konstytucję, t. zn. uchwalić, w  jatki spo­
sób państwo ma być urządzone.

Taka konstytucya reguluje na dłuższy czas 
wiele ważnych spraw, jak prawa i obowiązki 
obywatela, organizacja władz państwowych itp. 
Ma ona także regulować sprawy kościelne i wy­
znaniowe, ma określić stosunek Kościoła do pań- 
i twa w  Polsce. Sprawa to pilna, gdyż pod każ­
dym zaborem wytworzyły sio odmienno stosunki 
kościelne, ponieważ każde państwo zaborcze u- 
prawiało inną politykę wobec Kościoła; teraz za­
tem w zjednoczonej Polsce n-a.lcży sprawy ko­
ścielne uporządkować i ujednostajnić. Jest to
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Łów koóekuaij cu Ludzie w znacznej mierne zale­
żeć poatyahiOŁĆ naszej Ojczyzn.,.

.Nas katolików sprawa ta interesuje z dwóeh 
wzgi.ęuów, ho jesteśmy członkami Kościoła- kato- 
lieJuego, a zarazem obywatelkami państwa jtul- 
sfeiogo, tern baru ziej powiftntźijjy prze tu o to duaó, 
aby stosunki między Kościołem a pań«svv'«n 
w Dofogd iHty jaknajlepszc. Trzeba więc, ;euy 
wszyscy katolicy zapoznali się z tą spraną, aby 
zrozumieli, j aki jest i i owiiiien być stosunek 
liiięozy Kości-oiem a państwem. *

Crzedews-zystkieru naiCŻy sobui uprzytomnić, 
co to jest Kościół, a eh państwo?, 1'aństwo jest 
zrwiąaltiem ludzi, którzy mieszkają na pewnym 
ubszarze ziemi i' mają wspólną władzę n-camną, 
Związulł cen ma na oku dobro do&zesae swydl 
czronww; w szczególności ochrania państwo ży­
cie- i mienie swych obywateli. popiera rolnictwo, 
przemysł i handel krajowy, dba o oświatę i u d. 
Zupełnie inne zatksms ma KościóŁ Kie dla po­
myślności doczesnej, lecz dla dobra dusz tutr.no- 
wii go i ośki Założyciel. Stosownie do poiecema 
Ch-iystiua ma Kościół rozszerzać trawkę •)egu p© 
cafej ziemi. starać się, aby zasady nauki Chry­
stusowej weszły w życie, ma ludzi do Boga pro­
wadzić. W tym celu przekazał mu Clnys.ua cały 
skarb swojej nauki i oddał mu do dyspozycji 
środki duchowna; nr/od u-w sz vs+ k i cni Sakramenta 
święte.

Ponieważ wszyscy indzie nie mogą poświęcić 
się speeyainie służbie Bożej, wybrał Chrystus 
dwunastu apostołów, poruczył im rządy w Ko­
ściele swoim i polecił pouczać wiernych oraz spra­
wować Sakramenta święte. Ta władza apostołów 
przeszła później na ich następców', biskupów i ka­
płanów. Tak tedv powstał w Kościele osobny 
sta,u duchowny. poświęcony spaoyylnie służbie 
Bożej, w którego reku spoczywa także rzad dusz. 
Aby to kierownictwo duchownie było hardziej 
jednolite, ustanowił Chrystus w Kościele naczelną 
władzę. V* vbr;tł z pośród apostołów Piotra i od­
dał mu najważniejsze rządy nad innymi aposto­
łami i nad wiernymi. Ta i łan za św. Piotra prze­
szła na jego następców, biskupów rzymskich, t. j. 
papieży, którzy odtąd aż po dzień dzisiejszy stoją 
na. czele Kościoła katoH-ełdego.

Kościół jest zatem wielka instrtuc rą między­
narodowa dln celów reli&jinv‘-b z odrebnTin rzą­
dem duchownym i własnem prawem, nie może 
więc być podporządkowany państwu. podlegać 
wdadzy państwa. Znaczy t.o, iot państwo nie ma 
prawa mieszać się do spraw kościelnych śnp. spra­
wowanie św. Sakramentów, nauczanie wiary itd.j, 
bo sprawy to rtoraczył Chrystus Kościołowi. Na- 
fcomtet Kościół nie może się mieszać do spraw 
czysto państwowych fnn-. administracya skarlm- 
wa. podatki, bndowa- dróg. kam łów itd.Y gdvż 
SPrawy te nie należą do niego. ale do państwa. 
Wałzlimy wiec że obie te społeczności: Kościół 
i państwo, mają swój wda sny zakres działania.
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a każda z nich jt-at poa t>-a» u-gnjamn zupełnie 
niezależna od drugiej. Kościół i państwo to m.óy- 
tucye rówuoizedne suwerenne każda w swomi 
dziale. .Jeżeli więc zgsta ma panować niięćfey 
państwem a .Kościołem, u> obie strony muszą 
przenewuzysiikLem szanować uawzajem swe 
prawa.

Asctnakowoż istnieje wiele spraw takich, które 
należą i do Kościoła i do państwa.: np. „prawy 
małżeńskie, wychowanie młodzieży w szkoląca, 
uposażenie duchowieństwa i t. d. Któż ma roz­
strzygać w takich wypądk.mh: Koscioł, czy pań­
stwo? Otóż załatwienie takich spraw prana sum 
Kościół lul> samo państwo na własną rękę przy­
nosi szkodę obydwu stronom. Katomiast porozu­
mienie wspóine <?u do ty uh spraw' Kościoła 
z państwem ułatwia zgodne współżycie i współ­
pracę.

A  zgoda tak * potrzebna jest oou stronom, bo 
obie nawzajem się potrzebują; Kościołowi opieka 
państwa irłastwfa spełnienie jego zachó. ponieważ 
nie posia>li c-n żadnej siły zbrojnej, aby zabez­
pieczyć swój majątek, kościoły i wiernych przed 
napaścia, czy grabieżą i L p„ potrzeba mu zatem 
tej opieki prawa, jaką d-ije państwo. Za to Ko­
ściół przypomina swyih wiernym obowiązek po­
słuszeństwa dla władz państwowych, dba o pod­
niesienie moralności wśród ludzi, a przez to wzma­
cnia te podstawy moralne, ua których opiera sne 
każdo sjioleczeiistwo i każdo państwo. DI.dago 
wr,allca mrędzęy Kościołem a państwem zawsze 
wyehodżiła na złe obu stronom (prsykktcfem 
Prusy w czasie t. zw. ,.kiiiuirk2mp?u“  i Francya’ 
przedwojenna). Z tego wynika jasno, ze Kościół 
i państwo nie powinny się zwalczać, ale działać 
zgodnie i wspierać się wzajemnie.

A le nie tvłko ze względów społecznych po­
winno państwo, otaczać rei i cię opieką, wanno to. 
czynić przedewszystkiein ao względów zasadni­
czych. Bóg stworzy) nio tylko poszczególnych 
łudzi, locz także społeczności łudzicie, a więc 
i państwo: albowiem Opatrzność Boża doki już,, 
człowiekowi taką naturę, że nie może sum so­
bie wystarczyć. lecz musi łączyć się z innymi, 
jeżeli chce obronić się przed nieprzyjacielem, 
poprawić swój los i t. d. W  ten sposób powstają 
wszelkie związki społeczne, z których najdosko­
nalszym jest państwo. Zatem i państwo pochodzi 
od Boga. co prawda nie bezpośrednio, ale pośrć- 
dnio. Jednakże już prze?, to samo że jest dziełem 
Beżem, powinno Boga czcić. Dłsczegóżhy zresztą 
człow-iek poszczególny miał obowiązek Boga 
chwalb:, a wi ksza gromada Judzi, złączoną 
w państwo, już tego obowiązku nie miała? 
A więc t «M e  państwo ma obowiązek Boga czcić; 
reliwie ni o iesl tv!ko rzeczą ©rytrafrca. jak twier­
dzą soeyałłSel lecz także rzeeza pohiśczną.

W  jaki sposób ma państwo Boga czcić? Otóż 
powinno otaczać relloe opteka. nie przeszkadzać 
uroczystościom rf:I;giinvm. owszem uświetnia-4 ie, 
a wzedewszystkiem konstytucya państwa i jcąro
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ustawy pG’..Timy opiorać się na przykazaniach I 
Uożj eh.

.Jeżeli państwo ma obowiązek starczać opieką 
roligię, to oczywiście me bylejaką, ale prawdzi­
wa  ̂ przez Bogu objawioną, a tą jest religia ka­
tolicka. Czy z lego wynika, żo państwo katoli­
ckie ma prześladować żydów, protestantów, czy 
scliizmatyków? WcaSe nie; ei ludzie uważają 
swoją reiigię za prawdziwą, więc uio godzi się 
v.yłzjet*ae im ich przekonań’, nie wolno nikogo 
gwałtem nawracać; powtóre innowiercy są Łak- 
hohbo obywatelami państwa, juk i my, a państwo 
nuisi wszystkich obywateli równomiernie trakto­
wać. Dlatego Kościół katolicki me bierze za zła 
państwu katolickiemu, jeżeli ono rozbeczą opiekę 
prawa także nad innemi wyznaniami, piT.yzn.ajo 
pPiWa obywatelskie innowiercom i t. d.; Kościół 
żąda tylko, aby państwo katolickie nio stawiało 
węSśjil kat-olickńtf z*połni» na równi z inneoii wy- 
ziumlami. lecz by ją uznało za religie objawioną 
prz-ea Bogu i szanowało jej prawa.

Kościół wyobraża sobie zatem tak swój sto­
sunek rlo państwa- katolickiego: 1 ) Państwo u- 
znaje Knś-ci<)ł za. ins.tvt.ucye równorzędną sobka, 
nio wtrąca: sio do rwo spra w wewnętrznych, 
ściśle kościelnych, które Kościół załatwia. sam 
wedle własnego prawa. 2 ) Pprawy mhszane, 
które dotyczą zarówno Kościoła, jak i państwa, 
sa załatwiana za wspólncin porozumiem cm. 3) Ko­
ściół otrzyrnu je cxl państwa pewne honorowo wy- 
róv,nienie od innych wyznań, poza tern mogą być 
inne wyznania zupełnie równo upraw rdone. 4) Pra­
wo państwowe nie powinno w niczc-m sprzeciwiać 
się prawu Bożemu. (C. d. n.j.

Wniosek nagły posła j ANA POTOCZKA i ♦©«. 
w sprawie udzielenia natychmiastowe! pomocj 
ze Skarbu Państwa dla spalonych goseoiars^w 
w gminie Kamienicy, powiat Limanowa —* 

Małonolska.

Dwa 30 października 1920 r, gwałtowny po­
żar zniszczył 5 gospodarstw w gminie Kamienica 
pow. Limanowa, Małopolska. Padło ofiarą piw 
mieni 0 domów mieszkalnych. 0 stodół ze zbożem 
n ewymłóconem, 5 szóp z sianem. 7 chlewów, 
6 kuinor (spichlerzy).

Ogólne straty w budynkach wynoszą 1 .0.1 2 .0(10 
marek, w zbiorach 360.000 mk. w narzędziach 
gospodarczych 106.000 mk.. w ubraniach 66 000 
marek.

Jedenaście rodzin, w ogólnej liczbie 45 esóo 
znalazło się bez dachu i bez środków do życia 
fbez żywności) i bez ubrania.

Wobec tej katastrofy —  Wysoki Sejm raczy 
uchwalić;

W zywa się Rząd. ażeby natychmiast zbadał 
cały powyższy star, rzeczy i posv.kidowa.nvru 
przvszedł pak najprędzej z odjiowiednią pomocą. 

Warszawa, dnia 11 listopada 1020 r.

P o k u t n y  hasidel d c ia r a m i*
interpełacya posła Di. Malakiezdcza i tow. do 
Patia Ministra Skarbu w sprawie nieuprawnionego 
wykupu dolarów przez prywatnych spekulantów 

ze szkodą reemignaamw i Państwa.

Wiadomą jest rzeczą, że do Polski wraca 
ustawicznie znaczna liczba reemigrantów z Ame­
ryki, przywożących z sobą znaczniejsze Mości 
dolarów amerykańskich. za które nabywają 
grunta.

Reemigranci jednak, czy to z nieznajomo-sd 
stosunków, czy kierując się pewną nieufnością, 
zamiast udać się o zmianę pieniędzy do filii kur­
ku dewizowego np. no Tow. Zrai.czkowegn luk 
innej iastytiwyl zmińprając ej dolary z upon-j, 
//mienia państwowego Banku dewizowego ; a* 
jego rachunek zmieniają dolary u rozmaj tvoL 
prywatn rch spekulantów, ciągnących z tego nio- 
raz nioprawne zyski.

AK ten sposób pieniądz zagraniczny, krwawi­
ca naszego chłopa, zamiast wzmocnić skarb pol­
ski i dostarczyć mu dolarów na wypłaty zagra, 
niczne. Stefę w obce ręce. które go dalej sp ze 
dają do Ozach, O-horwacyi. Auw.ryi, Rosyi ora* 
Niemiec,, a zmniejszając ilość dolarów w PoW-e, 
powodnią jw lreżenie dolarów i rudność nabyia 
ich pniwa Państwo i obywateli polskich. wyjiył- 
d tających do Am ery Ir lub mających czymć wy­
płaty w dolarach, temsamem przyczyniają się do 
obniżenia wartości marki polskiej. Przeteru mv- 
katui nabwwcy dolarów' wolni od kontroli płacą 
zwykło ze szkodą sp zedającycb t\Tnże niższo 

1 ceny za <io!a,ry. jakhy mogl uzyskać w umtyra­
cji przez Państwo do tego unoważnionej.

Prułolane praktyki maja miejsca w rozmaitych 
I powiatach jak n. p. w powiecie Limanowskim 

w Małopolsce gdzie handlem tym wzgWlrre w y  
kuoem dolarów trudnią się nianpoważireni spo- 

! kula nci- żydowscy, 
i Wobec te en znr-ytu ją podpDani:

O7/7 znanym jest Panu Winistrcwi powyższy 
i stan rzeczy?

(łzy skłonnym ’est zastosować w oonośnwcb 
rozTinrządzeniach p-zowidziane jak najenorgifar- 
niojszo środki przeciw pokątnym nanywoom <to- 

• larów, a w szczególności rewizję prywatnych ban 
j ków i kanrorów osób, tnidnincwh sic liezorawnia 

skupom dolarów i konfiskatę znalezionych utai 
dolarów?

Warszawa-, dr i a 25 listopada 1920 r.
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Sfe w a t c  wsBiwdniai Małaimisce!f •S «

Pokój ?. Rosyą zawarty. I jeżoli słusznymi 
skażą s ię ' przewidywania, że pokój zawarty bę­
dzie TrfiaL ni, nadchodzi dla rolników czas pracy, 
podtrzymywania i odbudowy gospodarstw. Alg 
jakże w różnych warunkach pracować będzie 
rolnik w Maiopolsce wschodniej i zachodniej.

Brat, nasz, rolnik na Wschodzie jest w więk­
szości piowiatów doszczętnie zrujnowany. Co 
o&Idało z wielkiej wojny, zniszczyła potem Ln- 
wńzyu ukfeińska. a reszty zniszczenia dokonał 
ostatni najazd bolszewicki. Tak samo zniszczoną 

Jest intejigśiicja polska, która tam na wschodzie 
była i ifst zawsze ostoją polskości. Tm wszyst­
kim należy pr/yjść natychmiast z doraźną po­
mogą. Nadchodzi długa ciężka zima. Braci na­
szych nie możemy pozostawać bez ratunku nie 
możemy dopn^gić, by neuTiieli w glódzie nę­
dzy. marli z mrozu w ostatnicm opuszczeniu.

Kółkowey! Ludu polski! W y wszyscy, któ­
rych tu w zachodniej Maiopolsce ozczedzil los 
wojny, którzy szczęśliwie zdęraliśęie piony swyefo 
pól i macie cały dach nad głową, pomyślcie o 
lyeli biednych, którzy czekają pomocy. I dlatego 
wzywamy Zarządy wszystkich Towarzystw rol­
ni ozy oh okresowych, Kółek rolniczych. Rady 
nadzorcze Składnic, Kółek rolniczych i Spółek 
rolniczych, by natychmiast zwołały zebranie 
członkówji Ina których mają zapaść decydujące 
uchwały w sprawie niesienia pomocy rodakom 
Ca, w-schodzie w rwaturze i gotówce.

Zebrane dary należy odesłać dc Zarządu Mało­
polskiego Towarzystwa rolniczego w Krakowie, 
plac Szczepański 8 , który je na tych miast roz­
dzielać będzie przez swa organizacyę między naj­
bardziej potrzeba jący J ;.

W  Krakowie, dnia 20 listopada .1020.
Za Zarząd Małopolskiego Towarzystwa toin..

P r e z e s S e k r e t a r z :  
w. z. Alb in  Jura Dr. Zdzisław Chmielewski.

Z Rady przybocznej Delegata 
Generalnego.

Dnia 15 z. ni. odbyło się pod .przewodnictwem 
Generalnego Delegata Rządu posięclżenie jego Rady 
przybocznej, w którcm z ramienia naszego Stron­
ni- Lwa wziął udział pos. dr. Mataklewicz.

Gen. Delpgat Rządu dr. Gałeoki zawiadomił obe­
cnych o zarządzeniach Rady Ministrów i swoich, 
mających na celu przywrócenie porządku i bezpie­
czeństwa publicznego, oraz poszanowanie prawa we 
wschodnich powiatach Małopolski, tudzież c akc.yi 
wdrożonej eclcm przyjścia z pomocą tamtejszym 
mieszkańcom, zniszczoSyrn wypadkami wojennymi, 
W szczególności Gen. Delegat” Rządu otrzymał na

ten ceł od Ministra skarbu oprócz poprzednio przy­
znanych £0 milionów inarek, dalsze •'■’■() milionów na 
doraźna zasiłki dla najbiedniejszych mieszkańców, 
a nadto upoważnienie do wydatkowania kwoty 10 
milionów aa udzieianie Wydziałom powiatowym i 
magistratom we wschodniej Maiopolsce, dotkniętym 
inwazyą nieprzyjacielską na pokrycie niezbędnych 
potrzeb ich adnunistracyi, zaliczek na dodatki do 
podatków państwowych i na samoistne podatki eko­
nomiczne.

Zaliczek tych udzielać, można w wysokości de­
ficytu, wykazanego zamknięciem kasowem za osta­
tnie miesiące przy uwzględnieniu inwSśtycyi konie- 
cznycli dla usunięcia szkód wyrządzonych inwazyą.

Akcya zapomogowa idzie w dwóch kierunkach, 
a to: w kierunku wyżywienia ludności, np, przez 
otwieranie i utrzymywanie kuchni wojennych,
przez 7.akupco i rozdział artykułów żywności, odzie­
ży i t. p., tudzież w kierunku dostarczania ludności 
niezbędnych przedmiotów gospodarskich codzien­
nego użytku i materyałów tekstylnych.

Przedmiotem dalszych obrad były sprawy zaopa­
trzenia ludności w drzewo budulcowe i opalowe, 
dc tarczenie węgła i koksu, tudzież dowóz tych
przedmiotów, wreszcie panujące obecnie stosunki 
w kolejnictwie w Maiopolsce.

Wynikiem debaty była uchwalona następująca 
rezolucya. „Rada Przyboczna Generalnego Delegata 
Rządti, na posiedzeniu w dniu 15 z. m. zwraca sio 
do Pana Generalnego Delegata z prośbą, by przed­
stawił u Rządu w Warszawie katastrofalne skutki 
dla kraju z powodu bardzo złego funkeyonowania 
kolei w Państwie Polakiem. Aprowizacya kraju
z powodu niepewności transportów' z b. dzielnicy 
pruskiej znajduje się w katastrofalnym stanie, od- 
bu rlowa kiaju z powodu niemożności przewie?,fonia 
z przepełnionych skkidów i fabryk materyałów mi- 
dowlanycli została zupełnie odcięta. Przemysł bu­
dzący się do życia po wojnie, z powodu niefunkeyo- 
nowania koleji zamiera. Stan gospodarczy kraju 

narażony jeafc wskutek togo na bardzo ciężkie prze­
silenie.

Rada przyboczna uważa za swój obowiązek zwró­
cenie uwagi Rządów’ w Warszawie, aby dążył do 
uzdrowienia tych nieznośnych, a z każdym dniem 
pogarszających się stosunków w kolejnictwie gro­
żących ogólną katastrofą Maiopolsce i całemu pań­
stwu” .

Omawiano następnie niedomagania w fukeyono- 
waniu urzędów podatkowych, pocztowych, telegra 
fic.znych i telefonów, zwłaszcza w powiatach znisz­
czonych inwazyą, wreszcie kwestyę odszkodowań za 
rekwizycye wojskowe.

Na pobidniowem posiedzeniu zajmowała się Rada 
przyboczna sprawozdaniem szefa Wydz. Aprowizii- 
cyjriogo o wyżywieniu ludności, oraz relacyalni' in­
spektorów okręgowych pomocy rolnej z ich ałceyk 
mającej na celu zagospodarowanie odłogów i uru- 
chewieniar* gospodarstw rolnych i uchwalono tążs- 
dać dalszj eh funduszów na zagospodarowanie od-
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logów, jak niemniej wypłaty 150 milionów marek 
uchwalonych pi zez Rad o Ministrów na pomoc rolną.

Rada przyboczna uznała także za konieczno wy­
datno zasilenie Wojennego Zakładu Kredytowego 
w Krakowie i w tym względzie uchwaliła jedno­
myślnie następujący wniosek posła Dra Matakicwi- 
cząg „Raja przyboczna uprasza p. Generalnego De­
legata Rządu o zwróóenio uwagi liządu warszaw- 
ej iego na kotiicczuość wydatnego zasilenia fundu­
szami miejskiego zakładu kredytowego w Krako­
wie, celem udzielania miastom małopolskim kredy­
tów na aprowiza.eyę, opał i wydatki administra­
cyjnej albowiem Zakład ten faia rozporządza obecnie 
na ton c.ol żadnymi funduszami.

Po omówieniu sprawy nabywania koni od woj­
skowości, uchwalono następujący wniosek: „Rada 
pizfbooŁiia Gen. Dcleg. Rządu stwierdź? iąo, de ceny 
szacunkowo za konie wybrakowane wojskowo sprze­
dawane rolnikom »ą nadmierne w stosunku do ich 
wartości użytkowej, uważa za konieczne poczynie­
nie starań u czynników właściwych w kierunku re­
dukcji tych cen do 50 proc.”

Uchwalono również następujący wniosek posła 
Kr laki c wic za: Rada przyboczna Generalnego Dele­
gata Rządu uważa za pożądane, aby Referenci roł- 
ftiezy Starostw współdziałali czynnie w pracy To­
warzystw rolniczych znajdujących się w siedzibie 
Starostwa oraz pozostawali z nimi w kontakcie i 
uprasza p. Generalnego Delegata o wydanie w tym 
względzie stosownych zarządzeń.

Po wyczerpującej, bardzo ożywionej dyskusjo, 
W której wzięli udział wszyscy członkowie, a która 
przeciągnęła się do późnego wieczora, i uchwaleniu 
całego szeregu dalszych wniosków, postanowione 
odbyć następno posiedzenie w Krakowie.

k Akrosfych |
paiwięcony „Miljonomee".

^£oi panowie, zrozumcie przecie,
Iż  nie opłaca sit? dusić groszi, ■— 
IŁeawo te marne grosze zbie zecie, 
„uż byle grzesznik wam wypatroszę 
Oszczędność, skrytą w waszej kalecie. i

Mięt Wolej tydzień bujać po świede, 
smego dzionka zaś igrać z losem, 

ej z fantazją przy pustej kiesie | 
| fóolyśw  duszę marzeń odgłosem,

j&ż raz w sobotę.......
 ̂ Lecz to jus wiecie.

u

Demoblliząeya ar®?t
W  oprawie zwolnień od wojską. udizieJił mini* 

stor spraw wojsk, następujigStefo wyjaśnień:
Poza akademikami bezlecttiinowe urio-py bez 

prawa pobierania źoklu przyznano wszystkim sze­
regowym ochotnikom, się w Terają,
a naieżacym do noczttików 1890, 1891, 1892, 
1893, 1804, 1£95, 190. i 19P2. Wyjątek stanów, 
żandarnierja wojskowa. Z oddziałów frontowych 

• znów zostaną zwolnieni szeregowi ochotnicy no- 
cziPków: 1890, 1891, 1892, 1893, 1394, 1890 
I 189ó z wyjątkiem ochotników, pełniących słu­
żbo w  formacji kawalerji, wojsk technicznych 
i żambirmerji polowej.

Ochotnicy szeregowi poza wiekiem poboro­
wym podlegają również zwobroni u. Odnosi się to 
do roczników 1884 i starszych oraz dto roczników 
1885 dc 1839 włącznie, o ile ci ochotnicy znaj­
dują się w7 formacjach potllegfych MSWoisk., 
względnie ROCsnoa. Ochohrcy szeregowi, któ­
rzy służą w oddziałach frontowych ka-raierji, 
wojak technicznych, żandarmerjf pniowej i kra­
jowej —  bezterminowych urlopów ,iie otrzymują, 
mogą jc-lnao być reklamowani w zwykłej drodze.

Podoficerowie otrzymują urlopy .tylko czę- 
Idow o, mianowicie podoficerowie kawaierji ro­
czników 1885 do 1892 włącznie, którzy byli po- 
woiani do WP. specjalnym rozkazem w drodze J o­
bom, a znajdują się w formacjach zapasowych.

Lrlcpy bez wyjąrku otrzymują podoficerowie 
tySko roczników 1890 do 1892 włącznie, chochiż- 
by powołani zostali do W. P. w drodze poboru 
bez względu na to, czy są obecnie w formacjach 
frontowych, esy też zapasowych.

Co do reszty poborowych roczniki 1890 do 
1852 wszystkich formacji wojskowych, pozosta­
jący.)]) w  kraju, korzystają z beztoiiniiiowyob ur-, 
k»pów. Na froncie jedynie kawalerzyćci, żołnie­
rze wojsk technicznych | żandarmi pulowi tycu 
roczników n'e podlegają na razie zwolnieniu. Po­
borowi z formacji krajowych, roczników 1901, 
1982, 1893 i 1894, oraz powołani do poboru z ro­
ku 1885 do 1889 i należących do drugiej połowy 
rocznika 1902, których komisji pri-osłądo\ve 
1 ‘ KIT. uznały za zdatnych do słu.by wojskowej, 
dotychczas jednak dlo szeregów nie zostali wcie­
leni, bezwai unkowo otrzymają urlopy. Jedynie 
wszyscy podkuwacze koni oraz sanharjusze we­
terynaryjni, zarówno w  kraju, jak i na froncie, 
któizy należą do roczników 1893, 1894, 1901 
1 1902 fife mogą być urlopowani natychmiast.

Na wt-rkowem posiedzeniu w  dniu 23 z. nu 
uchwalono dodatek do ustawy austriackiej c sę« 
(Isiach przysięgłych w fMopoIsce, m  sędzitme
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prajj-aięgii mają prawo niw cytko do zwrotu ko­
sztów podróży do siedziby sądu. ale także ao 
<Iyot za czas wykonywania u.zedow ania. Druga 
zudaita dotj czy wysokości kary na- (srpomTeh sę­
dziów praysięgłyth. a mianowicie grzywue 50 zło­
tych z.ant:euioa» aa 5&00 n»B«k.

W sprowie prsctw®’ w rokowaatacli pofcoja* 
wyC-i w Rydze przemawiał premier Witos, pod­
kreślając, żo rząd polski stoi na stanowisku śd- 
s ';y > wyk„. j<Łi V7z;m:'_ rc-zc-rnowych, ża u-*> 
między rzafcNm a isacz. Dowództwem panuje j“ - 
duoaiyśiiłość zapatrywań na konieczność wyko­
nań'.:. msemyc Natomiast delegacya borawRrlcka 
utsnćSiria Tokowania, zak£cb.jhc bcEpodkawiiS 
protesty i dico albo osiągnąć zwłokę. glko wyzy- 
M r f  rokowania dia '■oelówsagitacyjnych. Że iząd 
r*'?58k#:szozereo pragnie pokoju. dowodem togo 
jŚSf pieseprowyd:.. na 'aż <?«> 7 roczni­
ków i zmniejszenie przez to armii. Rząd pofeki 
la-dzio a»* (feranto i przyspieszenia rokowań i u- 
stalmua tersiinw fefi1 zakończenia.

Następnie uchwalono wui.osok w sprawie bu­
dowy pjióstwowffffo er.zociitgn z Krosna do Rze­
szowa,

W cz-iisfe obrud nad konstytucją ukazywali 
się na mównicy posłowie żydowscy jeden po dru­
gim i w dlrwieh piyftirnVwfeniaeh przedstaw iaif, 
jak zwykle, żo naród żydowgft? jest uciskany, 
dkrniagnii się zapewnienia mu praw, których jest 
niby pozbaw inny i uznaniu szkoły żydowskiej 

z jeżykiem żydowskim f żargonem") za równorzę­
dna, w państwie. FoweJywSi się- przytem mt krew 
przelani bw <*5wwzdVr pletli tym podobno SseSJfefat

P. Potok w>stąpił znów otwarcie przeciw K o -  
śbfołowi i usiłował polemizować i wywodami ks. 
arcybiskupa Tcodorowicza. za co mu p. 51 ora 
czewski^seislcał gorąco dłoń. a X inni posłowie 
z lewfcy roz-raifem nrzemówieniem Putka da­

wali jawny wyraz rarRłtcfi
P. Czapiński (sow). chcąc ostudzić wojowni­

czy zapał swvcli żydowskich towarzyszów broni. 
wy»tąnił z pogróżka, że wypowie walkę kleryka­
lizmowi żydowskiemu. o ile żvdz»i sami tego nie 
liczenia i wspominał o kilku niemiłych dla ucha 
żydwysfciesc. rzeczach dotyczących stosunku ży­
dów do Polski w krab;i i za granicą. Płowa praw­
dy usłyszeM. ćwsfsr także od n. ka Lutosławskiego, 
który \wlfcnzvwa! na podstawie talmudu i sta ty 
Sty?c: z bród u i-w. om-i w Kriuc.stwię Po!., że moral­
ność żydowska- jest inna, niż chrześcijańska. 
V7 sprawie nawmnin powszechnego. oświadcza 
mówca,. żo Ide-rowanie wyciiowaniem dzieci jest 
//itdwuern rodziców, a nie państwa. Pos. Chudy 
tso-c.') w ysp»ii,;e przeciw przymusowi pnuczania 
rcligii w s-/kole.

Na cz wartko ,rerr nssłodzeniu (25 z. mń ode­
słano do komisy i profBkt zmiany ustawy o zała- 
twi.in.u zMńffiuw zbiorowych m:°d,zv praeodaw 
ea.mi i pr cewnikami rolnymi. Przejęto ustawę 
o zawieszeniu działalności sądów przysięgłych

vy uicivi.*wycn okręgach sadu apelacyjnego lwow­
skiego. Uchwalono ustawę o przyznaniu cbłś.ga- 
cyoai Tow. krealyto -?cgo przemysłu polskiego 
l;vv;uanc;,i skrrbwej, Ustawa ta ma na celu od­
budowę przemysłu naszego, na którą rząd prze­
znacza z uzyskanej w Anglii pożyczki CO milio­
nów funtów .szteiling'ów, czyli 40 miliardów ma­
rek. Za ustawa przemawiali pi>. Bnin, Wojda.liń­
ski, Osiecki, WuerzbŁki, przeciw Perl fsoc.) i Sta- 
piiis&i.

kYkońcu uchwalono nagłość wniosku o fał- 
sssiiie.li głoszonych przez Niemców, jakoby rząd 
polski krzywdził inwalidów w Poznańsklem i T’>u- 
sicch zuch. P b. Bigouski (chiweśc. rob i cłomsigał 
się, aby mad ogłoś.1, że po przyłączeniu Górnego 
śląska do Polski będzie państwo polskie traktor 
wało inwalidów armii niemieckiej na równi z in­
walidami armii polskiej.

Na piątkowe.i posiedzeniu uchwalono ustawę
0 wstrzymaniu spłaty czynszów i dzierżaw wie­
czystych na obszarze b. żabom rosyjskieax) i zs- 
tw.ienlzono układ polsko- niemiecki w sprawie 
wymiaru sprawiedliwości. Przystąpiono do obrad 
w sprawie zmiany rozporaatc/.ajiia R. O P. o je 
dnornzowej daninie na potrzeby wojska. Korni 
syn. dopiołnila rozporrarizenio R. O. P. w ten spo­
sób, alw gminy, które nie mogą złożyć daniny 
w naturze, mogły wypłacić w gotówce. Nomisca 
proponuje, aby. rozłożyć tę daninę nr wsaustkie 
warstwy ludności w stosunku do miastku. Gmi­
nom1 pozostawią sic wolną rek o co do sposobu 
8c:aTOwfn okwiwr.Tentu.

P. Ferfciwicz żali sio na zbytnio obciążeń o 
miast i domaga sic rozłożenia daniny no. raty 
Bez nrocontu od sum zaległych. Przomawdali pn. 
Krempa i Ozet.w-ertyński. który sic domagał, liy 
okolice zniszczone wskutek na m dii b o ls ze w i­
ckiego wolne były od #£ninv. Uof.awe uchwal on o 
z dnrl-Ąkiom pp. Federowiezff i r "Mv -,T̂ -

Następnie ob-Jtowafte nad puszczeniem 
w obieg nowych banknotów. Pol. Ri-aj. Kasa 

Toż. wypuściła dorad banknotów na 40 miliard'w 
marek, zaś do końca roku potrzebą jeszcze 17 
miliardów (8 miii. i.rdów na niedobór budżetowy 
a 9 rm'!'ą.rdów na aprowizneye’). Z tyr.fr 17 mi­
liardów 2 zostą-ną. pokryto rw>’ -ez’ ;ąTni nnństwo- 
wcmi. ressCa 15 miliardów biletami PKKP.

rp. Stępiński i Bi;;marni fsoc.j lnwtykuia "-o- 
spodarkę"skarbowa. Stąpiński radzi wywozić naftę
1 drzewo za gra nim;.

Wieemln. skarbu Wcinfeld podkreśla olbrzy­
mi sukces nożyczki odrodzenia, która do dnia 25 
listopada dała G.4M milionów marek i p»ożyczkj 
amerykańskuj. która d.da 17 milionów doi:.-ów. 
Zdołaliśmy pokryć dziesięć procent, naszyci) ol­
brzymich wydatków naszymi dochodami Żądana 
obecna emksra nowych banknotów inst nicodzo- 
wna, gdyż chodzi o wyćlatld, które nic mogą czo 
kać.l

Po przcmó-yicniu p, Czetwentyiiskiego I P-
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Stdigowskiego w  gj&sbwarńu przyjęte? u?t.awą 
/ poprawką, komisu jną, zmienia i,jcą eyfrc 40 mi­
liardów na 55 miliardów —  drngicm i trzeciem 
czytaniu.

Nastenuo- powiedzonio tre  ■łrfcoiiftk. Głosowania 
nad koiiatytue.yą odbędzio się dnia 1(J ynidiiia.

Dookoła sprawy polskiej,
la -ow a u h  pokojowe w Rydze. W  soboto 20 

Listopada zawiadomi! Joffe p. DątwMogo, że dałe- 
g»cy.» rosyjska z.ywa rokową nia, bo wojska piol- 
skio r ’>  wycofały się do 18 listopada na ęzna- 
ezruą limę. Tymcza>eta opóźnienie w wycofania 
się wojsk polskich nastąpiło % winy bo^araewi- 
ków, którzy na telegram isihrowy wjałsajp z fron­
tu pnlafcego do ich komendy nio odpowćeclziełi, 
ani żądanych diełega-tów do komisy! rosojinowej 
nie przysłali. Mimo to wojska polskie wycofały 
się dnia 21 Lklopada, a bofis®erwi«y musieli do­
wiedzieć się o tern. bo zaproponowali wnow iem e 
rokowai na poniedziałek. Obrady jednak postę­
pują z wielkim oporem, żółwim prawdziwie kro­
kiem. W  komisyach praca nieco żywsza..

W sobotę 27 z. in. m:eiii wyjechać do R/gi 
posłowie, przedstawiciele klubów segmowych. Po­
nieważ przewodniczący delegacji polskiej p. Dąb- 
oki nic życzy sobie udziału posłów w rok owa- 
nki&h, 1k> cłu-e sam zawierać pokój i zebrać 
wszystkie Inury, przyjeżdża na gyowbf do War­
szawy, wskutek czego nastąpiła nowa przerwa 
w nok-owankch. Krąiv nawet pogłoska, że p. Rą- 
gski chce na wypadek udziału posłów w rokowa­
niach zrezygnować z przewodnictwa polkkiej de- 
lc,gaovi.

Minii; tor spraw zagrań. Sapieha w isiał do ko­
misarza bołszewiclroko Czfcaerina notę, równo- 
fcrznPącą z oświadczeniem premiera Witosa w Sej­
mie'; rząd polski żąda w ni oj ustalenia terma.nu 
ostatecznego podpisania traktatu pokojowego 
i omówienia n » konferencji w RynWfe gwarancji 
iwojdcowych trwałego utrzymania stanu poikojo 
(wago. Rząd po' -ki wyraził zdumienie z powodu 
Stanowiska rządu, bolszewickiego w sprn wio zwro­
tu zakładników i wymfeywp jeńców. Bolszewicy 
Lowiern odkładają wymianę jeńców aż dc c,zssu 
podpisania ostatecznego pokoju.

Przesilenie gabinetowe zostało rychło zaże­
gnane. Ministrem skarbu zosta! w miejsce Grab­
skiego ,łsn Steczkowski, a ministrem przemysłu 
i handlu w miejsce Chrzanowskiego inż. Stefan 
Przai-OvvskŁ Nowy minister skarbu p. Steczkow­
ski, były dyrektor Banku krajowego we Lwowie, 
był ministrem skarbu, a potem prezydentem mi­
nistrów za czasów Itady Regencyjnej, ostatnio 
Zaś dyrektorem Pol. Kraj. Kasy Poż. w Warsza­
wie. Obejmując tekę skarbu, postawił szereg wa- 
umtrów, które rząd i NatszelniK państwa przyjął.- 
Związek lud.-naród, oświadczył się za utrzyma­

niem gabinetu koalicyjnego i przystąpił [Kaiownie 
do większości reąctełcej.

P feiM tyf nu Górnym Śląsku ódfeęcMe si< 
w drugiej połowie stycznia 192! r. Niemcy czy­
nią gorączkowe przygotowania do plebiscytu 
Sprowadzają oni na czas- glosowania wizytek Jł; 
m-odzionycli na Górnym Śląsku, nawet chary oh 
1 starców, płacąc im koszta podróży i u trzyma a: m. 
Polaey nie zasypiają także sprawy,

Do Gdańska przybył oddział wojsku. polskiego, 
by na mocy rozp-wzadizenia Ligi Narodów roztecofc 
miasto i zabrać zapasy bron’", «amołcty, armat® 
i amunicję dła Potsild. Wojtku koadieyi opuściły 
już Gdańsk.

Do Wflna postanowiła wysłać Liga Narodów 
1.800 żo-/.darzy koalicyjnych na cza* plebiscytu. 
Delegat polski Sftłegttf, aby plebiscyt n* TjtwLe 
odbył się jak najprędzej. Litwa kowieńska za­
wała niby ro-zc?jni z gen. Żeligowskim, a równe 
ezcśttio zaatakowała go z n:enaclca. Gen. ŹeSigo- 
wsłd prowadzi walkę obronną. Litwa kowieńska 
zawarła, sojusz z bolszewikami. Przed Ligą Saro 
diW  wyte.cza ona różne nieuzasadnione siaąfgi aa 
Po'sk.ę i marzy jdbzczo w dąż o posfflrłeri&u 
Wilna.

W niedzielę 21 z. m. piaybył Naczelnik pań­
stwa do Lwowa i nadał miastu, które tak dzielni# 
odpierało wrogów i stwierdzdo swą pols&MĆ, 
order ,.Virtvd niłłkari” , przypinając iro własnorę 
ezmłe do herlra Lwowa, Akt ten odbył się barŁw 
uroc-ryście.

Wojska polskie rozbrajają w dsdsrym ciąga 
żołnierzy ukraińskich któuzy przecłiodwą przea 
Zbrata. Rząd ukraiński ma być internowany 
w Tarnowie. L>o Pofcfcr przybywa wielu ucliodz- 
c-ów % Ukrainy, zwłaszcza żydów

Airtyioiya bolszewic.kia ostrzeliwała Podwc-*-> 
eryska. Pociski zabity 5 osób cywilnych, a 12 
raniły. Na przse&sbawfacio dowództwa połsłiicgo 
odpowiedzieli bołszewacy, że nie wiedzieli, że lło*l- 
woloczyska leżą po steorJo polskiej. Bolsr.cwic? 
cłiwalą się. że w wałkach prKSciw Pctlurae wy.ieii 
1 2 .00C jeńców, 30o karabinów masz y  now y c h 
i wielką ilość amunicyi. Odnośnie do Bałacho- 
wieza chwałą się, żo zajęli Mogyrz i że ścigają 
reszki uciekającej amii tego generaku

Ze świata!
LIGA NARODÓW obraduje obrenie w Genewi* 

w Szwajcaryi. Albania. Binsrarya, Austrya i Aserliej- 
dżan zgłosiły prośbę o przyjęcie do Ligi N aro Ib w. 
Liga Narodów zajmuje się między innenu sprawą 
Gdamska i sporu polsko-litewskiego j innemi spra­
wami rlniyrząceini! Polski.

C7ECI5Y były niedawno widownią rozruchów an- 
tyniomdeckicb i antyżyduwskich. W Pradze urząn.-ono 
pogromy Niemców 6 żydów. Sklepy niemieckie zrabc
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wafif>. N .urzadko pizyeAodzLlo do krwawych starć. 
Ta!-: Czesi szann.ja prawa mniejągo«ei na rod owy eh.

ROSY A. W Moskwie znajduje, się osobny urząd 
propa§Łr,(1y tókszowffinu na obczyźnie, złożony 7, 15- 
tys"ęcy urzędników; na czele tego urzędu stoi sł nny 
żyd' k z Tarnowa Radek-Sobelsohn. Za granicą dzia­
łają bolszewicy zapomocą agentów i broszur.. W Tal- 
ecs operuje 600 agentów bolszewickie!!. W jednym 
tylko niiesiącu kwietniu wydali bolszewicy 90 mi­
lionów ruń ii na szerzenie bolszcwizinu w Polsce. Nic 
więc da wnegn. żc nasze warchoły chcą roz.bić Sejm 
i wzriecić wojnę religijną w Polsce, skoro tyle tni- 
łiośAw idz.ie co m/esią-c z Pasy i na zniszczenie i za- 
gl. rjp Polski.

•Tedon z posłów do parlamentu francuskiego 
stwierdza. 4© bnlszewizm jest zasadniczym wrogiem 
chłopów. Ptrzymujc- się tylko przez łupY-nie wsi, 
yd/.ie głośno-„oddziały r<*kwizycy.wj.e“  zabierają-, płody 
tolne i przez sowiecki system wyborczy który do­
puszcza 1 -go posła na 5.000 rohoi n’ków i t-ero posła 
na 25.000 chłopów! Taka to równość bolszgwYka.

GRECYA. Przy wyborach do parlamentu groe-idogo 
partyn dotychczasowego prozydenta min. Venizelcs;i 
poniosła wielką klęskę. Wskutek tego wzrosły na­
dzieje. że były król Kon&feihlyn' wróci na tron grt ckl. 
Sprzeciw:a »'ę jednak temu Anglia i Francya. Czy 
byty kn'.| powróci do rządów, ma o tem roz.strzygnąć 
B grudnia b r. plebiscyt ludności.. .

WOJNA W IP ! ANOYI. Walki w Tdandyi nio; 
udają, zabYr i ramii mnożą się. Kraj jest zamknięty 
przez Anglików. Ruch kolejowy ustał, poczta nie 
funkeyonuje, Telegraf wkrótce za kil przykładom 
pójdzie. Handel zamarł, a przez puste ul'ci rcrast 
przelatują automobile^,policyjne, siejąc śro.Yrć. 5 po­
strach wftróą często spokojnej ludności. Władze an­
gielskie, nio mogąc stłumić powstania orężnie, chcą 
'riandyę wy. nć głodem. Na, interpelac.ye w parlamen­
cie angielskim Lloyd Georgo ma tylko jedną, odpo- 
wiodźyTn wojna.

Irlandczycy w Ameryce zagrozili. te na każdy 
gwałt w Wandy i odpowkYką gwałtem w Am.rcee 
przeciw AncTkom. 7.a każda TohYtę. dziecko, lub 
mężczyznę zabitego w Irlandyi, trzech Anglików 
utraci żrcie

GEN. WRANGEL nie zrezygnował z dalszej watki 
% bolszowikam Plany jego n"e są jeszcze bliżej znane. 
Liczba uchodźców z Krymu wynoci ItftOOO. Giną. 
ord w Konstantynopolu na okrętach z głodu i pra­
gnienia.

Z  TA RN O W A . (P. ,.k o ran s a r  z“ S a l p c t e r ) .
PYzą nam 7, miasta: K i o  częśclc-j bywa w starostwie 
Haszom, nicpodolir.a, żeby niiy zauważy] pewnego 
gmulralnego". kfóry tam ustawicznie potrzebuje prze­
bywać, a nawet, podóbno w siar osi wie śpi (Ot który 
wciąż chodzi od drzwi do di'7/.vi. cd jednego komca- 
rza do drugiego i  załatwia wssełkic interesa żydow-

1 ekie. Gdy któremu życlkowi z Tarnowa, skonfiskuje 
polieya przypadkiem jaki towar, gdy któremu po­
trzeba pozwolenia na wywóz łub przywóz, gdy mu po­
trzeba kartki na cukrer, słowom, gdy ma jakikolwiek 
interes ao starostwa, id-zie do Sr.Ipetera. złoży zape­
wne stosowną opłatę, a Salpetcr pomówi tylko z od­
nośnym rofermitem i sprawa jest wnet załatwionał 
oczywiście na. korzyść żydka. Taki interes uprawia 
p. Salpet or już, od k:lku łat, zaczął go jeszczo za cza­
sów nieboszczki Austryi, za . poprzedniego starosty 
i niezgorzej, jak mową, na nim wychodzi. A i żydkem 
tarnowskim z tom bardzo d <>bij7,c, że mają takiego- 
wszcchmocncgo Sal net ra i Łrk obio strony robią ,,fajn 
interes1*.

Ale pozwólcie żydki kochane, że zapytamy p. de­
legata Gałeckiego, czy Namiestnictwo z a mi ano w a id- 
Salpet.ra „kenrsarzem*4, albo przynajmniej agentem 
od spraw żydowskich w starostwie tarnowsklem? Czy 
p. starosta tarnowski wie o tem, że Sałpeter usta­
wicznie mury starostwa jiodpiora, czy w ijto tern, co 
on tam robi? Czy panowie urzędnicy starostwa wie­
dzą, jak’e to na nkdi rzuca światło, że pozwataią ży­
dowi tak grasować po starostwie? Fel wstyd i hańba! 
Nas wstyd nawet pisać o tem, ale milczeć dłużej nio 
możemy. Nie wątpimy, że p. starosta zrobi z tą 
sprawą porządek, choć się to żyd kom, a przede 
wszvstkieTn p. Sałpetrowi podobać nie będzie.

Królowej wolnych ziem Polski.
Z  lęcz i błękitów Twoj tron,
Pan i I.ccJiitStb, Królow o f 
Pad Twoją ałową gwiazd rój...
A  od ziem laszych z chat i pól naszych.

Jak dziiion 
Serca Ci biją Marga i hołd Ci niosą swój.

Dotąd w ia łobic sto lat 
Szliśmy ku Tobie bnleśni,
N iosąc serc pieśni i łza...
A  gdyśmy w pracy szli ja k  icbracy 

Przez śmiał.
W  naszej niedoli hart woli jednaś nam niosła Ty !

A i  nas wyrwałaś z tych burz —
Polską u nu dałaś z rąk Haga —
Zgrom iła  wroga Twa d łoń .,
Więc serca wolne i  kwiaty polne 

1 k ra t
Łez dźwięcznych w dani masz Pani,
Niech wieńczą Tiuoją skroń!

l !aszą przysięgę Ty znasz —
Afy Twą potęgę t r i  znamy, —
T'7ęc z serc błagamy: ziśń cud!
B ij zjednoczony i wi^ąż wpairzung

TT Twą twarz,
Z  walk i bezdroży ku zorzy 
Za  Tobą szedł Twój lud !

X. W. W.

I
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Od Administracyi.
Wszystkich P. T. Odbiorców upraszamy o bez­

zwłoczne wyrównania rachsmków za listopad 
i o nadesłanie wszelkich zaległości. Na żądania 
wysyłamy czek!.

Kalendarz na grudzień 1820 
(od 5 do 11 grudnia).

1 5 N. 2 SUW. Saby 1
G P. M ikołaja j

i ^ W Am brożego !
8 h. tiiepoksbna Pecz N. M. P. i
9 L. Leokiiilyi

S to P N. At. F. Loretańskiej
I n a r- tt.

Kalendarz Polski na r. 1921 można nabyć w naszej 
\dtn'n stracyi. Cena 23 Mk. z przesyłką pocztową. 
Wysyła się tylko po nadesłaniu nar żytośd z góry.

Dwa ciągnienia „Milionówki". Pon owa® numer 
990.024, na który padła wygTana przy trzeciem cią­
gnieniu, nro został sprzrdany, odbyły się w sobotą 
27 z. m. dwa ciągnienia „Milionówlti“ . Wygrana pa­
dły na. numery 0.455.013 i 0.503.451. „Mil onówkę“ 
,z pierwszym numerem wysiano do sprzedaży do Czę­
stochowy. a drugą do Lwowa.

Wymiana świadectw tymczasowych na obiigacye. 
Od di.ia 25 z. m. mają zamieniać iristyumye f na.nsowe 
i urzędy państw, w Krakowie, świadectwa tymcza­
sowe Pożyczki państw, na abł'gacye. na prowincje! 
ztś ta zmiana ma się odbywać od 1 grudnia b. r. Ró­
wnoczesne będą wypłacane procenty za pierwszy 
kupon.

£lcte i srebrne monety spieniężać w Poi. Kr. Ka­
sk Poż. Polska Kraj. Kasa Pożyczkowa nabywa mo­
nety złote i srebrne obecnie po następujących eonach: 
za 1 rubla w zlocie tnajrek 102, w srebrze 90. rubel 
bilonom w srebrze 25 marek, za markę niemuwką 
w -/.locie 75 nunok, w wobr/.e 26 marek, korona a»- 
stiyacka w złocie 64, w srebrze 21 50, za 1 franka 
w locie 60.50, w srebrze 21.50, inDe zagraniczne mo- 
neiy jjr złocie i srebrze nabywa Polska Krajowa K.u+a 
Pożyczkowa po cenach odpowiadających i<b zawar- 
toćbi kruszcu w stosunku do monet wyżej przytoczo- 
nyth.

(«Vy<Izieli.nł« gruntów dla parałji. Liczne podania 
od; parał ii i dozorów kościelnych w sprawie wydzie­
lania z parcelowanych folwarków gruntów na po- 
t-zfby probostwa i służby kościelnej rozwiał Głów­
ny rząd Ziemski do wszystkich okręgowych Utrę* 
dijr Ziemskich wyjaśnienia, że przy wydzielaniu 
grt w z parcelowanych folwarków na potrzeby 
l ai 4 naLij mieć na względzie „Kezolucyę 11“,

j i.Tzałąc/on.t t. . .i, i;.. ■.. - „. ■ * —1 • z uui* ld lipca
1?1£ r. i w zależności od gatunku gleby, mmjsoo

| wych warunków i potrzeb parafii należy wydziwiać
dla probostwa od 6 do 10 morgów, dla organisty 2 
morgi i dla ijpłużby kościelnej oo 1 mordze; przy- 

j czcili norm tych należy trzymać się do definityw-
i nego załatwienia sprawy na drodze ostatecznego

poro.zuTSbąia w!-' śr.iwyeh czynników, 
j Zgłuszenia szkód wojennych w pow. Dąbrowskim. 

Miejscowa Komisya Szacunkowa w Dąbrowie komu­
nikuje: Na podstawie ustawy Sejmowej z dna IG 
maja 1919 Nr 41 dz. p. p. zarządzone zostało w całej 
Rzecz; pospolitej Polskiej ustalenie i nszaeev ...nie 
wszystkich szkód wojennych, wyrządzonych obywa­
telom przez walczące wojska podczas wojny św;?,<> 
wej. Rejr-stracyę tych szkód przeprowadzają ust/ .o- 
w one przez Sejm w każdym powiecie Mif-jsenw* Ko-

| m’sye Szacunkowa, a dla pov.dau> dąbrowskieę^Tzo-
Btała uruchomiona taka Komi-ya w czerwcu h r. 
Prezesom Komisyi został zamianowany Dr. StamsDw 
Sozańskii. adwokat z Pąk rowy, WoepTezosem za? Dr 
15 ładysław VY\dkiew>k-z. onierytowanj ffiilprelyjia- 
tor Państwa, w którego realności w Dąbrowie v jjJ.cy 
Swarz owakiej m ości się lokal Komsyi. Konnsyą 
urzęduje codz.ietiire prócz niedziel i św1 ąt od godziny 
S-tcj rano do godz. 3 po południu, .a dla stron jest 
otwarta w tych dniach od godz. 9-P'i rano do gedz, 
l-szej po południu.

Pod pojęcie szkód wojennych podpadają wszelk <J 
szkooy wyrządzone przez wojska walczące w ma­
jątku obywateli, prócz pz.kód na zdrowiu i e-ule. 
a więc szkody spowodowane przez rek wizy cye, ra­
bunki. ostrzeliwań o, pożar, dmnoiaoye budynków, 
zr.bzczeire pól, kontry bucye I t. p. Szkody te win .*o 
każdy poszkodowany zgłosić w Kom' -y na drmmeh 
które nabyć możni', w K omuyi w ceme t»o 5 marek, 
a to bez względu na to, czy już przedtem bvłv one 
zełaszarse w starostwie, lub w Tlrz/ukum gw9nnycli, 
czy nie. Termin zgłoszeń a tych Hzkćd tpzęaerony po- 
czrtkowo na dwa miesiące — został pręodb’żn;i” 'to 
końca roku 1920 i upływa nieodwołalni" z dniem 31 
grudnia b r

T/-żv w nStefęsćfi tak Państwa, jak i każdego po- 
szkod-nwanogo. aby szkody te obeome bezwarunkowo 
zgłosić. tv!ko bowiem ustalenie i oszacowano ivch 
s,kód przez Miejscową Konńsyę Szacunkową może 
stanowić, podstawę do ewentualnego pó’ n ejs^ego 
wypłacenia odszkodowania. T ,ndoo4ć powiat u dałwOw- 
skógo. dotkniętego dotkliwie przez wydarzenia wo­
jenno, zwłaszcza podczas wa.lk nad Pnnajeem oka,.nje 
niestety zamało zainteresowania akeyą oszaeow.tn* 
szkód wojentach. albow‘e<m dotychczas wpio&fa za> 
ledw"e okcło p OfpÓ zgłoszeń, ec stanowi ariahoł&o 
mała cześć wwrzfi.Honych gzkćd Miejscowa Korni >y* 
Szmnnkową zdoła'ą iui około jmlnę reątą cz-zśó ?ą!o- 
szonych szkód załatwić orzẑ czentaimł, w interewn b*- 
Inak poszkodowanej ludności aneluią do nie}, aby 
w terminie prcikluzyjnym do dnia 31 grudni* 1921' 
jak najliczniej sz.kooy swe z/dosiła i to albo a  pt»> 
średn:ctwem Urzędów gminnych, albo ryproa* w K«-
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(tóąyi SSiłcunkti wej w Dąbrowie, gdzie otrzyma zaw­
sze wsaeftie wyjaśn enia i wskazówki.

Parscuacya. Na raoey upoważnienia fiłównego 
Ciso Ja Ziemskiego w Warszawie z dnia 30 paździer­
nika 1920 r i. i8781->/dl ..Oddział pareebicyjny Zmm- 
sścwjg.ó Banku kredytowego we Lwowie Tow. akc.:‘ 
a!. 3-go Maja Nr. 12, najpawa TI. schody, parceluje 
cały szereg majątków we SreałnadHiej Malepoisce po­
łożonych, po igajwiększej efcęaei w ezarnozietnic po- 
doiśkuii. Piwcelaeyo przeprowadza się na dogodnych 
wua-unkaołi,1 możŁiwość -otrzymania pożyczki dii w to­
czmy na zak-!U'.*ętne grunta, zapewniona. WszdRćajfe 
inform.aryi udziela sin ©.lwrotlSa pisemnie łub rastuio 
w i TiM-z-e cftd/ikanie od godz. 9—I  przedpołudniem.

Do byiy-ch uczniów krajowym i niższych szkół rol­
niczych w Maiopołsce. Rrzypomiiia s:q wszy*!,kim ko­
legom. 'm  ostatni termin nadsyłania adresów do 
zjazdu byłych ucztTów szkół rolniczych, któray wsku­
tek v.-ybłrt*bu. wojny -szŁoły nie skończyli, upływa 
z dniecu 15 grudida b. r. Adres: Vi inceaty Debink, 
gmach Małopolskiego Towarzystwa rolniczego. Kra­
ków. rJac •kc.zepańalsfi L. 8. 8. prawa aktualna i d'u,k>- 
sło.i wagi! Za komitet zwołujący: Sfanisłaaw Cbysz, 
\v 1.-renty IięfcTak, Jśeef Wcfłys-zyu.

Pensje dożywotnie dla weteranów z r. 1853. We­
terani 7. r. 18611, zatwierdzeni przez Łonikyo kwal:- 
Rkacyjną i wdowy po tyehżo, którzy nie ot-zymali 
pąneyii dożywotniej za r. 1019 i za -cztis późniejszy, 
mają swoje pretensyo -zgłaszać do urz-ę&M onn-r ,’ ta‘I- 
aryró Mrnkt. skarbu w Warszawie, ul Rymarska 5. 
Fał. i orający emeryturę ze akarbu państwa, mają 
prawo do poboru pensyi do-żymctnksj od lin ca 1020.

Fałszywe barknety. Polska K. TC. P. ostrzega że 
w 0’b'egti znajdują się fałszywe biicly po 100 i 1.000 
marek na różowym : ł*m?ym |*s pierze, z 17 maja 1013 
r. i podp«aiut dyrek-erów l>r Adama .T. Zarzyckiego 
1 skarbw.ka M Krarfaisa. Ł * t » *  je rozpozna?, po 11 la­
merach, które nie są gflRpWRaasw, tylko odb jjaw  tu- 
Biorn za pomoeą ręcznego nui Teratóra, skutkiem  
czego cytry Saaesaie się różnią formą, są zamazane 
w kolorze błado-czerwonym, zamrast w'a-/,f-rwe<)yrn. 
Na wielu biletach tych widnieją, pomimo w y w a lan ia ,  
przekrnśbońa ukośne czerwonym albo ni<4> oskim 
ołówkiem. W  obiegu znajdują się rówj>ioż idioty po 
1 000 marek z datą 8-3 sierpni i 1019 r_  7 podpisem 
dyrektora Zarzyckiego. s*karbn'ka głównego M. Kor­
pusu, różniące się es] bHetAw prawdziwych rttónafS- 
ti-mf widocznemi watŁ-mi w druku również m> śladami 
przekreślań ołówkiem czerwonym łub niebieskim, 
t  r-nm erami, odbijany mi ręcznie, tak, jak.to powyżej 
opisano.

O wydania bk-kupa mfńslr!ero. Wbrew twprze- 
3nim doniesieniom o śmierci biskupa Łozińskiego 
*  Mińska okazuje się, to bisku-n Łoziński żyje. 
W sprawie uwolnienia go z więziema tocz? się ukła­
dy w Rydze. Bolszewicy zgarbają s’ę na- zamianę 
bfckupa za wydanie im centralnego Komitetu bol- 
lazewickiego uwięzionego w Polsce.

Na zaoytRTiie. Ozy kto z Szssu. O rvtęłnd  ów ufa 
*5e przypadkiem, Co „Piast' dostał od żyd ów  za ;o,

ie tak uporczywie milczy o ich sprawkach, o ich 
wrogiej robocie przeciw Polsce, o Ich bezczelnych 

1 występ ach w Sejmie, żo ieh owszem przy nadarz ornej 
* sposobności wychwala jako wzorowych obywateli 

Polski. To przecież urbuwijąee!
„Sad i Pasieka'1, niiesiąfczink poświecony spra­

wom rozwoju i prowadzenia sadów, pasiek i rclniezo- 
goepodarczym wydawany w Miechowie, wyw/.edł na 
listopad bardzo bogaty w treści. Adres: -Julian Pi­
wowarski, Micehów. (Sejmik],

Miesięcznik teu powinien sic znaleźć w rokąoh 
kaźd^Sg dobsogo i wzorowego gospodarza-.

Doskonała odpowiedź. Biuro pri.sowo żydowskiej 
organizacji syo ust. w Polsce podaje: Przed ki'ktt 
diiiaini zftezęłiśrny wysjdać nasac komunikat.y rów­
nież do i'r?usy pormr.ńskiej. Przedwczoraj otrzymaliś­
my z rk-zuaniti następujący list, który pottejc-my, 
jako ciekawy prayczynok do cł:arakterysr.yki jmciik- 
jącyeh w tej uzieinlcy stosunków. Do orgitnizacif 
syouiiitycznej w Poisco! Wy przelftęto oszu.sfcy, Tiięj 
nasyłajcie nam waszych gTyzmołów. My dobrzo wie­
my, .ile wy macie win na swych karkach co do na­
szej koi-hamj ojczyzny. Wiemy też bardzo d-obrze, 
co -:zamiorz'?ete z nami zroltić. lecz t.o wam się nie 
uda. My, roznaikwycy, wam pokażmy, co znaczy 
nim dokuczać i broić na niekorzyść naszego pań­
stwa polskiego.' Pc-lnku: Fozna/kaycy.

W sprawie pieirędzy za bydło. Wszyscy włością- 
n:e w Mcłopolsce. którzy oddali swe bydło (sprze­
dali.) Zakładowi Gal yjskiomu obrotu by di cm w mie­
siącu październiku i poprzednich iniesiac*u*h 1918 
reku. a dotąd nie otrzymali zapłaty, winni natych­
miast z.'.,'Trtóć E-we pretonsyo ' f i  Powiatowych KrwnisyJ 
Łzsciui.ko<wych. jako św i:.ułozer'a wojnrrne. .leżeli tegt 
nie uesymą, wre otrzymają zapłaty za bydło.

O ny bySIa Na targu kKikowsklm płacono od 20 
do 20 bstep da b. r. za jod en e.etnar metryczny żywej, 
wagi: buhaje od 8.009 do 4.700 mk., woły od 4.500 
do 5.600 mk.. krewy od 2 500 do 4.800 mk.. jwlowaik 
od 3.000 do 5 000 mk., cielęta od 4.01-0 do 5.500 mk., 
nSorosraCZnę od 7.500 do 9.500 mk. bitej wagi niero- 
gacbtnę od 0.000 de 13.200 mk.

Pcimę Ameryk*' dla dzieci po:sk'eh. Nowy prezy 
detit Sianów Zjędnoczoiiye!) Harding. tłe«żył osałMci) 
na ręco Tloorera. 2.500 dolarów na cel niesienia po­
mocy dyicctóm w krajach wscnoduicj Europy, a przr- 
dewszystkiem w Polsce.

Lawina »e szczytu góry Mont Blanc. Dzlemu1 i 
paryskie donoszą, że ołierwały się giaz*  ̂ skalne ra 
wierzchołku Mont Blanc i spowodowała- oUira.ymą 
lawinę, która stoczyła się n a  lodowiec Puento, to  
stronie włoskiej. Lawina zatrzyma'a się ]>rzod ws(ą 
włoską Pounoud. TTyrządziła ona tylko szkody roti- 
teryałne, strat w ludziach nie było.

Ile iest krdrońci w Stanach LiadaJOczotEweh, Vva- 
drug ostatni -go spisu Pidircści, oblicsono, że w 8A- 
cact Zjednoczonych pófoi<rcroj A.m-eryki jest 105 rii~
Ii oków, (?83 tysiące i 108 mieszkańców, & w  trtr 
okclo & milionów PoiaLów,

1
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Wiad "‘mości kościelne.
Dyeeesya tarnowska.

P r e a e n-1 ę o t r z y m a l i -  ks. Franciszek M - 
fcłaknfeki, prób. w Starym Bąezu na. probostwo 
w Kolbuszowej; ks. Jan S-bls.lt, (jkcpozyt w Gródku 
aa probostwo w Grybowie.

P r z e n i e s i e n i : Ks. Dr. Jam. IteSfennok z Nie­
dźwiedzia na w kar. katodr. do ks. Ro­
man Duehie-wicz, senior katedr, w Tarnowie, ua 
ek.spozyta do Krynicy; ks. Jam Wojranowski z Bo- 
Cl»*i ua wikwr. katedr, do 1 ar nowa, ks. Franeisz.-k 
Banwiz ej z Jakóbkewk' do Niedźwiedzia; ks. Jan 
Koza ze Straszęcina na adrninistr. do Lubziny; ks. 
Antoni Pałka z Lubziny do Bochui; ka. \Vo‘auia 
J; o z Gromtika do Sfra-szęcirta; La. PiutweiwsM W & - 
'.ewy z Zawady do Gromnika.

U r l o p  otrzymał ks. Wolanin W*ad., ckspozyfc 
w Krynicy

ODPOWIEDZI REDAKCYI.

Aniela Letniowska, Komorów, łAo.-iniy zwaóció 
łię wprost do Urzędu Pośrednictwa Pracy, Tarnów, 
nl. Krakowska 12. — Andrzej Jawarccki, Wojua- 
rowa. Za zaliczką nio opłaci się wysyłać, bo to dro­
gę kosztuje. Fros:my nadesłać pieniądze z góry i ua 
(■pakowanie i przesyłkę dołączać 10 Mk. '•— Piotr 

ojnar, Święcony. Prosimy o nadesłanie naJeżyło- 
 ̂Ac i, to lrsiążM wyślemy. — Żegota w Trz. Wykazu 
frraón potrzebujący cli nauczycieli nie mamy'. Trzeba- 
by się zwrócić do Biura Pośrednictwa pracy pro w a- 
dzącego Sckcyę Szkolnictwa powsz. Ministerstwa 
S'V. K. i O. P. Warszawa, Aleje Ujazdowskie 20, Tf. 
niętro, jak pisaliśmy o teru w 45 numerze. — Piut. 
!. Skalski 4r> pp. Rzecz nadaje ttóg do Sądu, nio do 

-"yazeły. — Parafianin, Rozddł. Korosp. zbyt długa 
i inko streszczanie kazania nie nadaje się do druku. 
Anten? Markiewicz, Puszcza Solska. 'Knlencłansa 
< v. 1020 nic mamy. Na r. 1021. wy«viyroy Kalendarz 
".'Iski po nadesłaniu z góry 23 Mk. —  St, Stugłik, 
Kestegavd. Dania. 30 kor. otrzymał:śmy. Dziękuje­
ny. Kalendarz wysłaliśmy. Kosz.tnje z opłatą do 

Oaail 30 Mkp. — Adam O-rczak, Kalłeehało, Dania.
Kor otrzymaliśmy. Gazetę wysyłamy. —  Jan 

>grodnik, Zawada ad Dębica. Po mapę najlepmj ca- 
‘ ae do Księgarni Gebethnera w Krakowie. Teraz;

o demobilizaeyi, a me o mobilizacji. Lepiej 
' f wywo’ywaó wilka z lasu. — Mik. Halczuk, Pa- 

zcye koło- N&dwómy. Kalendarz wyślemy po im­
anie 23 Mk. l'o książki i pieśni można napisać 
»al6g 'inii Z. Jelenia w  Tamowio.

 ---

SK&ADK!.
Na Górny Śląsk. Ks. Julian KrzyżaiiOtTńki. pro­
zę.. w Kosinio 400 Mk.;
4a Sb arb polski. Piotr N. 100 Mk.

, ..tv.-,ęz«i fiiic.azisży. Ks. Furon z Wojnirzk
100 ~k .A  .

Ma fundusz prasowy. Tózef CzfjpoJjki z RcMty 
na 50 Mk. •— Wfrdyśłnw Fieir?) z Krokowa 20 łfk — 
Jan Mirtów iez z Sietoszy 15- Mk. — Ks. .0. G.\P’ j 
z Rzezawy .50 Mk. —  Ks. Faron z Wojnicz;; 160 Mk. 
Kt. Grochowski. Clberlviilp Mass. ł&merdka 3 -żi-o 
lar. — Mary a Lośniowska, lJmanęwa'^0 Mk. — Ks. 
W. Papież, Mszana delwtt;190 Ttfk. — St. Małecki, 
7.»fia Du/lek i Kardina Piekarczyk z Wilhomboj 
w Danii po 1 knr. dinw&irj.

w**-
BACZNOŚĆ INWAIMOZf PO W. DĄBROWSKIEGO!

W poniedziałek 6 grudnia odl.ęd-sii-tsię w Dąi.ro- 
wej w salj ..Sokoła'1, o godz. 11 tej przed południem 
ogólne zgromadzeni inv anriow wiF-cnuych pawiutu 
Dąbrowskiego celem odnowienia Związku IV 'pter. 
sie wszj^tkieb inwaprlów leży. fały na lo zgromadze­
nie przybył .

KRAWCA stanu wMnego, albo bezdzadnego wdowca 
poszukuje się na odźw-miego do zakładu. ZgŁ;..zo- 

ui« nadsyłać do Redakęyii ,.T.unu kato!.“ ,

DWÓCH CHŁOPCÓW DO NAUKI rzyim  o *m z  
Pracownia krawietłkp. ubiorów mę-łkirh i damsk-ch Ja, 
kóba, Groelioia w- Ta-ryOwm. ul. Krakowska l. 55 par, 
ter, tjbok kośetola XX. T«l:s> o mirzy naprzeciw rylaiit 

Irolejowyołi.

PASTA 1 WAZELINA do obuwia, kl'y uniworerdny 
dla szowców, zoIÓłcki gumowe, %n?ki szetyskie, pa­
sta do podłóg itd. w kairlej IKa&i dla konstimów 
i kupców wysyła J. jRtrrłsska. Kiaków. Plac Afa- 

ryaelri 1. 3.

Plerwssa kc;icesyaiio\rana przez Namic^iaictwo

W y ż s z a  s z k o l e  k ^ o j w  i  s z ^ c ć a
LUDWIKI ROJEK w Toraon-is, nł K ‘-’:'s, ł. 14 
otwiera kura dla Pań i Panienek; KmJesięczfiy *kurs 
najłatwiejszego kroju bez poprawki, S-miesiętrsny 
Kurs kroju i szycia dla nieumrejącycL kzyć. —  Zglo- 

szcula i wpisy przyjmują coJżiennie.

„ P o c l o h H  Z w i ą z e k

we Ln jVv j5, u l . ZiEiorrswicza 15-
oLiął uo parcelacyi w  powiea.ie przemyskijn  

następujące m n-ąU i’

C3ds3Bv?€®. 
P iQ B ® »ss«® s 3 ff^sstSe«4«Ss®.

In form acji udziela p. fJnrcir? Walczyk, P rze ­
myśl, D w orskiego 5?a 

Ponadto posia ła  znaczną ilość ma'ątkóti 
w e wschodniej Matopohsce do paret a- i.

In form acji udziela się w  biurze pow yż­
szej instvUicii.
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JAN 1JYŹ zagubił w Tamowe przed wakacyamł 
tartę odroczenia wydaną przez komisyę rarzoglądciwą 

w Tarnowie.

„POLSKA GLEBA"
Spóka parsielreyjna

WE LWOWIE, UL. PfiftSKA 11
(łom LIgf Pomocy Przemysłowo])

upoważniona przez Główny U rząd  Ziem ski 
W Warszawie, przeprowadzi komisowo par­
celację większych majętności w  Maiopol ce, 
organizuje nowo osady i wyrabia poirzebue 

kredyty.

^ l ^ iiiiiiD ^ iiiiiiiiiB iiii^ iiiiiiiiiiii^ iiiii^ liiiii^ iiiiiii^ ^ ^ iiiii^ ii^ iijjf^ ^ ^ l^ ^

b o  a m e ry k i ' |
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d a r k i e m  j e s t  f o t o g r a f i a  w y k o ć  a n a  w  l i  d n i a c h  n a  g? 

s p e e y a i n y m  p a p i o n e  (z p o ł y s k i e m

| s M fe i?  fgtsgraiicfsym ja t  l a s s s i i  j
| TatpSw, sl Watowa 6. rM is y  Oszcẑ dosicL f
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\\L  b r z u s z n a
\  f  na Płim* *> dla kobiet ohi*iw anvch i t. p.

B<?ndośe przepuklinowe (bruch) na pęp-rk,
I U rzucił, udo, ’ pachwinę i opadła V  dół.
j "i t Korckior/ przeciw zgarbienia. A*oczn?hl
' » ^urnowe do używania w czasie podróży,

pracy i t. d. — IKistrcwane cenniki darmo wy^yia
ML Ł. POLACZEK, SiiKRdft SOT* =
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K A F A fiS Z Y  —  PRZEziĘKśiY

KALENDARZ POLEK!
NA R&K 1821

WjŚBj’  p z s  Z w & k  fe i l l j  SllSf-WliW W3 L « ł »

Z a w i e r a :  Opi3y Polaki ozdobione *0 obrał’ lutml, 
Przegljpi uchwalonych przez tfejm uhU w, OpowlmiaaU 
i t. d. —• Do każdego dodaje ei<j cs&phę Poł*ldL

Kto zamawia. l'0 kitlearlwzy, otrzyitfujo le po 18 M 
i nie płaci poczty.

C 8 n a 29 i przesyłką paleooną 23 &
Zamówienia przyjmuje: 

ks. Ijfn. Chwlr.it, Lwów, ul. CzarRleeld«|« i 
R«baiy według umowy.

3r:aoaacraDQDQaDaciDoaaDC ooagoncioc
Odpo ittkaalny redaktor: Ki. Di Fr < uciszę! irfio.

l ic i sakami draknrai .Gie** Parada

Draki reklamacyjne
są do nabycia w Adnrnistracyi „Ludu 
Kato!.“ z przesyłką pocztową po 15 Mk 

za egzemplarz.

|  P 11A C 0 W N 1A  S U K I E N  D A M S K I C H

Maryi Grocbotowel
w h m m , przy ulicy Krakowski 55, partsr

obok kościoła X. X. Aftaimtarzy 
i>H;ierti r dniem 1 stycznia 19?1 r. Trzechtnie- 
s ś o c s s r  k u r a  k p a  J a  i s s y c E a .  Ola uni% ;ą ?cb  
m yć je d n o rrie się cz  7  kurs t u lepszonym  krojem  
L-os ooprawlti. Woisy rozr.czynain się 1 gicduab r.

J ® k ©  p o d a r u n k i  R a  g w i a z d k ę

z każdei fotografii wykonuje najlepiej i najtaniej

Z a k ł a d  p o r t r e t o w y  „ K A R A Ś

KYakgtv R., Czarnowiejska p.

«

m m m m m m

WAŻNE P. T. ROLNICY! fjjsm
Z powoda trudności przewozowych ora* bra­
ka wngosiów najwyisiy cza? samawiae obe­
cnie pod zasiewy wiosenne i jesienne 1  bn  
łr>i innymi nawn^ó-*, by t.kcurc na *::asi« 
oirzymać, Koisll., Ssie p.ji.aac w-' wyaeke 
prf>ceniO-vfr. Csips n«woxawy, bsrdro rku- 
leezny nawóz., nadajnee siu !ft»d wszvg kie 
uprawy i do każde; f!*by. 1'jslsrcza tylko 
r liowagriuowc wysyikt kafdego ^alunku. — 
fislerywy budowlane: W apno, Ceraeui, 
Gips” murarski i aztukaieruki, l>ach«>u'lfą 
asbestosą „A sbII" i C p. wszystko iylko 
w łariunkarti caiwwaRonowych. KOB!ca^a*^ 
czerv.'on  ̂ i Tymotę i inne" -aasiotia csękdo- 

wo * szy-.ką dostawą poleca firma:

j a n  s © ® t ; £ i s
r.ur;a vn3 sprzadaż 

l i i i  S te l r « &  i m t l l l  S ;H 5 k >  i  

Żywiec, Rynek !. 22,
obok kościoła jej*,
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Wydanre*: Zw*-ii*k eafttlUk - lu .4 tw j 
Krak«vi« j*4  m n < w  S m u i  Fwka.


